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„Kuryer Poznański“ wychodzi codziennie z wyiątkiem poniedziałków i dni poświątocznych. Przedpłata kwartalna wynosi w mieście 7 marek 50 fen w cesarstwie niemieckiem 9 marek 15 fen., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów, we JFrancji, Belgu, 
•----- • . - i . u J , Biuro redakcyl przy placu Wilhelmowskim. Nr. 18 w podwórzu (na lewo) na pierwszem piętrze. Ekspedycya przy placu WiJnelmowslam iNr io,

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.
Administracya Kury era Poznańskiego.

* POZNAN, 16 września.
(Dawny projekt zwołania kongresu do uregulowania, lcwestyi 
egipskiej. — Zatargi gabinetowe we Francyi; pogłoski o y/r^e- 
sileniu ministeryałnćm ; wolne szkoły katolickie ; socyalizm 
i zachcianki zjednoczenia frakcyi repziblikańskich. — Koniec 
wojny w Egipcie. — Eucli panslawistyczny na półwyspie 

bałkańskim.}

Skoro tylko nadeszła do Europy wiadomość o wiel- 
kićm zwycięstwie Anglików pod Tel-el-Kebirem, berliń
ska prasa półurzędowa i inspirowana pochwyciła na
tychmiast dawną myśl zwołania kongresu i dowodzi, że 
on jeden zdolen uregulować kwestyą egipską. W poli
tycznych sferach berlińskich — pisze Nat, Żtg. — uwa
żają wojnę w Egipcie za ukończoną i zarazem sądzą,

' że Anglia zawrze niebawem konwencyą wojskową z Tur- 
cyą, gdyż przywięzuje do tego wielką wagę, iżby przy
wrócenie porządku i normalnych stosunków dokonanóin 
została przy udziale Porty. Z tych względów utrzy
muje się w tych sferach przekonanie, że konferencya 
carogrodzka już w przyszłym tygodniu rozpocznie swą 

f \ ’’nność. Dyplomacyą europejską czeka — tak kończy 
/¿lennik berliński — trudne zadanie; pozostała bowiem 

,'do załatwienia znaczniejsza część tej pracy, której 
konferencya nie zdołała uregulować przed rozpoczęciem 
wojny w Egipcie. Z żądaniem zwołania czy to konfe- 
rencyi carogrodzkićj, czy innego areopagu międzynaro
dowego występują inne także dzienniki pruskie/ Pół- 
urzędowe dzienniki zagraniczne nie wypowiedziały dotąd, 
jak się zdaje, swej opinii, gdyż w przeciwnym razie 
byłby nas o tém powiadomił telegraf. Czy podjęty 
napowrót w Berlinie projekt kongresu trafi do przeko
nania rządów europejskich, trudno dziś przesądzać. Co 
się tyczy Francyi republikańskiej, to ta, jakeśmy już 
wczoraj po krófcoo napomknęli. ni#* nka-min **«5™ «.w«« AJ 
chęci oddania sprawy egipskiej pod rozstrzygnięcie 
Europy. Organa prasowe Gambetty7 a te odzwiercie
dlają najwierniej zamiary obecnego rządu francuskiego, nie 
posiadają się z radości z powodu zwycięstwa Anglików 
pod Tel-el-Kebir. Republika francuska wynosi pod 
niebiosa bohaterstwo armii egipskiej a ininisteryalny 

i lemps ponownie zapewnia, że Anglia nie myśli ani o 
" aneksyi, ani o protektoracie. Prezes gabinetu, telegrafuje 

korespondent paryski berlińskiej Post, jest narzędziem 
} Gambetty, i dedukuje z tego, że dopóki p. Duclerc 

dzierżyć będzie tekę ministerstwa spraw zagranicznych,
J dopóty Europa spodziewać się nie może, iżby republika 

francuska przyłączyła się do innych mocarstw europej
skich i stawiła czoło pretensyom Anglii w Egipcie. — 

ÀTo poddanie się prezesa gabinetu pod komendę Gam- 
Śietty, poczyna, jak zaręcza korespondent paryski Koiw. 
Ztg., niepokoić resztę członków ministerstwa francuskiego 
a nawet samego prezydenta. Kolegom iniuisteryalnym 
¡c Duclerc nie przypadła do smaku znana rozmowa 
jego z p. Blowitzem. Sprawę tę poruszono nawet na 
radzie ministeryalnćj. Kilku ministrów zarzucało pre
zesowi, że rozmowa jego była niepolityczna, i że się nie 
godzą z jego zapatrywaniami. Nawet sam p. Grévy 
użalał się mocno w piśmie wystósowanćm do p. Duclerc 
na to, że tenże odważył się tak wysoko stawiać 
własną osobę i łączyć ją z rozwiązaniem Izby deputo
wanych. W paryskich sferach politycznych uważają te 
zatargi ministeryalne za przedwstęp do częściowej kryzis 
ministeryalnćj. — Na wspomnianej wyżej radzie mini
steryalnćj zapadło uchwała, ażeby od ministerstwa spra
wiedliwości odłączyć administracyą kultu i oddać ją 
pod zarząd ministra spraw wewnętrznych, który, jak wia-

I dumo, jest kreaturą Gambetty. Ze zmiana ta nie wyj- 
O dziś na korzyść Kościoła, tego nie potrzeba wcale 
—-, dowodzić.

Pisząe już o sprawach francuskich, wypada nam 
choć pobieżnie wspomnieć, że katolicy francuscy, widząc 
wielkie niebezpieczeństwo, jakie grozi im ze strony szkół 
ateistycznych, krzątają się żywo około zakładania wol
nych szkól katolickich. Zarządzona w tym celu składka 
publiczna przyniosła w Wandei 123,627 franków. — Za 
niemniej pocieszający objaw uważamy i to, że nawet pra
sę republikańską poczyna obejmować strach przed agi
tacjami socyalistycznemi. Dziennik Parlement konsta
tuje, że związki socyalistyczne zapuszczają sieć swych 
agitacyi po całym kraju a rząd spokojnem patrzy na to 
ukiem. Republikański dziennik domaga się, ażeby rząd 
wystąpił wreszcie energicznie a w pierwszym rzędzie 
zajął się przeprowadzeniem projektu do ustawy o sto
warzyszeniach i w ten sposób rozpoczął walkę z hydrą,
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dziei utrwalenia republikańskiej formy rządu.“ Dzien
niki republikańskie uważają list p. Duclerc za wyraz 
pesymizmu.

Powstanie w Egipcie ma się ku końcowi. Arabi 
pasza jest ieńcem Anglików; Anglicy zajęli stolicę kraju 
obóz pod Kafr-el-Dowar kapituluje i tylko słychać jak 
ostatnie punkta obronne powstańców egipskich w Abu- 
kir i Lamiette poddadzą się zwycięzcom. Oto ostatnie 
telegiamy z źródeł angielskich:

Aleksandrya, 15 września. Pomiędzy pała
cem w Rasseltin a Kairem przywróconą została komu- 
nikacya telegraficzna. Przybyła tu deputacya z Kairu 
i wręczyła wice-królowi pismo Arabiego paszy i innych 
członków rządu powstańczego, w którem ci ofiarują 
swe poddanie. Khedyw nie przyjął deputacyi. Skoro 
tylko wice-król przybędzie do Kairu, ustanowionym zo
stanie natychmiast osobny trybunał sądowy, który wyda 
wyrok na naczelników powstania. — Butros, Reuf i Ali 
paszowie wręczyli wice-królowi w imieniu ludności Kairu 
pismo z oświadczeniem wierności i poddania się. Bu
tros pasza zakomunikował, że kiedy Arabi pasza przy
był sam jeden do Kairu, ludność złorzeczyła mu i rzu
cała na niego kamieniami.

Londyn, 15 września. Według opowiadania ja
kiegoś lekarza, który był jeńcem w Tel-el-Kebir, strze
lił jeden z oficerów do uciekającego do Zagasigu Ara
biego paszy. — Depesza jenerała Wolseleya z Benkt 
donosi: Przybyłem tu w tój chwili. Jenerał Lowe za
jął wczoraj Kair; Arabi i Tulba paszowie poddali się 
bezwarunkowo, 10,000 wojsk Arabiego złożyło broń. 
Prefekt policył w Kairze czuwa nad utrzymaniem spo
koju publicznego. Tego samego dnia przybył jenerał 
Wolseley do Kairu; wszystkie warstwy ludności przy
jęły go z otwartemi rękoma. Arabi i Tulba paszowie 
znajdują się w więzieniu. W końcu dodaje wódz an
gielski : „Wojna w Egipcie skończyła się. Nie przysy
łajcie z Anglii więcej posiłków wojennych. Podstawę 
operacyjną przeniosę z Ismaili do Aleksandryt Stan 
zdrowia wojska jest wyborny; wszyscy dopełnili swego 
obowiązku.“

Z przybyciem księcia czarnogórskiego do Peters
burga wszczął się, jakeśmy to już w tych dniach do-

wzrasta agitacya wielko-bułgarska. W Serbii oświadcza 
się opinia publiczna coraz głośniej przeciw wcieleniu 
Bośnii i Hercegowiny do Austryi, a sfery rządowe w 
Białogrodzie n;e tają, że w razie aneksyi, rzeczonych 
prowincyi nie dadzą się dłużej utrzymać stosunki przy - 
jacielskie Serbii do monarchii austryackiej. Nie tylko 
książę Mikołaj (zobacz wczorajszy Przegląd), ale wszy
scy Słowianie bałkańscy uważają Rosyą za swą wyba- 
wczynią; wierzą w jej potęgę i czystość zamiarów i me 
chcą widzieć, że Rosya występuje w obronie południo
wych Słowian dla tego jedynie, aby ich pochłonąć, zni
szczyć ich indywidualność i zakuć w kajdany carskiej 
niewoli. W tern zaślepieniu dobrowolnie kładą oni 
głowę pod carski topór. Dzieje się to w Bulgaryi, 
Serbii i Czarnogórze. Serbska Nezawisimost i Glas 
Czrgórca żądają otwarcie zawarcia sojuszu z Rosyą, a or
gan urzędowy w Cetynii woła z zapałem z powodu 
wyjazdu księcia: „Sojusz z Rosyą to od 18 wieku naj
droższa tradycya Czarnogóry, a jakkolwiek jesteśmy 
niej oddaleni, to jednak nader bliscy sercem, duszą 
całem życiem; zdaje się, jakobyśmy wyrośli z jej 
żyli na jej pniu, oddychali jednym duchem, 
nasze bije z Rosyą jednóm tętnem.“

Wybory.
Szybkim krokiem zbliżamy się do terminu wybo

rów, który wprawdzie dotąd ogłoszony nie został, ale 
który najpóźniej za 4 tygodnie powoła nas do urny wy
borczej. )

Dotychczas w wyczekiwaniu ogłoszenia kandydatów 
i publikacji dnia wyborów mało u nas postąpiła orga- 
nizacya i agitacya wyborcza — a o wiecach wyborczych, 
oprócz Uścia, Jeżyc i kilku zebrań przygotowywanych 
w powiatach poznańskim i obornickim, o szerszych przy
gotowaniach do wyborów nic nie słychać.

Pamiętajmy, że wobec smutnych ekonomiczno-ma- 
jątkowych stosunków polskich w znacznej części naszej 
dzielniej’ przy wyborach opartych na censusie i trój- 
klasowym systemie walka będzie bardzo trudna i nie
bezpieczna.

Wybraliśmy przed 3 laty posłów 15:
1. w okr. wyb. gnieźu.-wągrow.-mogilnickim 3
2. „ „ śrcdzko-śremsko-wrzesińskim 3
3. „ ,, odolanowsko ostrzeszowskim 2
4. „ „ pleszewsko-krotoszyńskim 2
5. „ ,. kościańsko-bukowskim 2
6. „ „ obornicko-poznańskim 2
7. „ „ inowrocławsko-szubińskim 1

Pierwsze 5 okręgów, obejmujących powiatów 12, są
pewne i bez wahania powiedzieć możemy z góry, że w tych 
okręgach posłów naszych znowu przeprowadzimj7. Okręg 
7 niestety już tylko od kompromisu zależy, gdyż liczba 
wyborców polskich wcale już z liczbą wyborców niemie- 
cko-żydowskiego obozu mierzyć się nie może; tut ij 
przeprowadzenie Polaka bardzo jest wątpliwe.

Okręg 6 poznańsko-obornicki powinniśmy wszelkie- 
mi siłami utrzymać — i utrzymanie go uważać za 
rzecz honoru narodowego. Zwycięztwo w tym okręgu 
nie jest, mimo utraty kilku majątków polskich w osta
tnich trzech latach, aui niepodobne, ani zbyt trudne, 
gdyż nowy przepis rządowy, aby liczbę t. zw. walmanów 
przypadających na obwody wyborcze stanowiono podług 
liczby ludności spisanej w grudniu roku 1880 po
zwala się spodziewać znacznego powiększenia liczby 
walmanów .no wsiach, gdzie ludność polska przeważa, 
ludności, wybierał w 1879 roku o waimauow, uueumo, 
mając przeszło 2000 ludności, wybierać powinien przy
najmniej 8. Powiat poznański, wybierający dwie trzecie 
Polaków a jednę trzecią Niemców walmanów, podczas 
gdy w powiecie obornickim dzieje się odwrotnie — zy-
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Stosunek Austryi

de Słowian bałkańskich staje się coraz drażliwszy. To 
też dzienniki węgierskie z wyjątkiem jednego Pester 
Lloyda, wzywają rząd austro-węgierski, ażeby 
się zamiarów aneksyjuych i oddał okupowane prowin 
cye tym, którym się z prawa należą. Polityka 
Andrassego na kongresie berlińskim smutne poczyna 
wydawać owoce dla monarchii austryackiej.
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która zaczyna na dobre grozić samej republice.

Spisy ludności z roku 1880 powinny 
sic znajdować u sołtysów i tam się o liczbie mie
szkańców dokładnie przekonać można.

4. Ponieważ do agitacyi wyborczej potrzebne są 
pieniądze, przeto komitet powinien się starać o fun
dusze. Nie wystarcza nam już dzisiaj stara praktyka, 
gdzie pan X lub Z dał lub dali 25 talarów na potrzeby 
komitetu centralnego, a pp. T i ¥ opędzili koszta agi
tacyi powiatowej. Dziś kwestyą kasy i zbierania skła
dek musimy wyzyskać jako środek agitacyi wy
borczej. Zbierając składki po 5 lub 10 fenygów od 
małomieszczan, gospodarzy i robotników, już się z nimi 
stykamy, już mamj7 sposobność pomówienia z nimi 
o wyborach i przypomnienia im obowiązku. Gdy jeden 
obywatel dawał na wybory 75 marek — to on jeden 
często nawet z pewnym niesmakiem wiedział i czuł, co 
to są wybory; jak na tę sumę złoży się 750 osób — 
to przynajmnićj 750 osób będzie miało spotęgowaną 
świadomość o wyborach — a chłop polski jak da dzie
sięć fenygów na wybory, to będzie uważał za swój obo
wiązek za swoje 10 fenygów stawić się do urny wybor
czej i pociągnąć jeszcze za sobą sąsiada.

A więc
zakładajmy kasy po powiatach !

5. Jak je zakładać?
Pod powagą komitetu powiatowego, pod jego nad

zorem i zarządem.
Każdy członek komitetu, przełożony nad okręgiem 

komisarskim ma prawo i obowiązek założyć kasę okrę
gową.

Mężowie zaufania w poszczególnych obwodach są 
urodzonymi kolektorami. Kasyer osobno wybrany 
z członkiem komitetu stanowią zarząd i dysponują 
pieniędzmi zbieranemi i składanemi przez kolektorów 
u kasyera. W razie potrzeby może mąż zaufania sam 
zebranych pieniędzy użyć na agitacyą — z czego przed 
zarządem się wytłómaczy i wjdiczy. Członek ko
mitetu zdaje rachunek i resztę pieniędzy do dyspozycyi 
komitetu na ogólne potrzeby wyborcze w powiecie.

Tak z obwodu wyborczego, złożonego może 
z 1500—3000 dusz, wznosimy się do okr^g.u ko
mis a rskieiro, mająceffo UŁU/-eó’g'*'— i mamy ści
słą,'dókfil^ o agit’acy ą i fundu
sze na ten cel potrzebne. Organizacja wychodzi 
z komitetu powiatowego i do komitetu wraca jes 
j a s n ą, pr z ej r zy s tą i le galu ą.

A więc do pracy, do podziału powiatów
na obwody — przez członków komitetu i mężów
ufania do ludu ! ....

W tych dniach dowiemy się o terminie wyborow, 
w środę dowiemy się o ustanowionych przez delegacyą 
naszę kandydatach. .

27 komitetów z 160 mniej więcej członkami do- 
bierze sobie 1700—2000 mężów zaufania — a wtedy 
zobaczymj7, jakie odniesiemy rezultaty!

okręgów
za-skać tylko może na tern powiększeniu liczby waimauow 

i przyczyni się niewątpliwie do zwycięstwa naszego w Mu
rowanej Goślinie. . , .

O okręgu wyborczym wschowsko-krobskim juz pi- 
saliśmy i tylko w konkluzyi powtórzyć możemy zdanie 
szanownego autora artykułu „Jeometrya w s c li o w- 
s k a“ — niezmordowanego kontrolera nadużyć wybor
czych i dzielnego pracownika na tern polu : „Nie trać
my ducha — brcńmy świętćj sprawy naszej!“.

Jak tę obronę najskuteczniej przeprowadzić? 
Odpowiadamy: przez dobrą organizacyą.

I tu odzywamy się do szanownych komitetów powiato
wych. W ich doświadczone ręce poruczona i złożona 
jest sprawa wyborcza — gdzie członkowie komitetów tej 
sprawy przypilnują, tam rezultat musi być pomyślny, 
jeśli tylko liczebny stosunek jest jako tako dla nas
korzystny. . .

"Obowiązki komitetów przedstawiają, się jak na
stępuje: , , ,

1. Przewodniczący winien tam, gdzie się to aotąu 
nie stało — zwołać bezzwłocznie komitet i oddać pod 
nadzór i zarząd poszczególnych członków komitetu okręgi 
komisarskie, na które powiat jest podzielony. Jeżeli liczba 
okręgów komisarskich jest większa od liczby człunkow 
komitetu, powinien się komitet kooptować.

2. Z urzędowej publikacyi w Tygodnikach
Donosicielach dowie się każdy członek komi

na ile obwodów wyborczych jego okręg komisarski
jest podzielony— w każdym takim poszczególnym obwo 
dzie powinien członek komitetu mieć mężów zaufana, 
którzy się zajmą powiadomieniem ludności o dniu wy
borów i zawezwaniem ich do urny wyborczej. , Dobrze- 
by było, gdyby taki mąż zaufania mógł zwołać w swym 
obwodzie zebranie przedwyborcze, pouczyć wyborców o 
sposobie i ważności wyborców — jak się to n. p. stanie 
w Jeżycach w dniu jutrzejszym.

3 Taki mąż zaufania, których na okręg komisarski 
przypadme 7-10, to ten podoficer, który winien 
dopatrzyć, aby jego kapralstwo stanęło w zwartym sze- 
reau do walki — i jeśli te poszczególne kapralstwa,ja
ko*5 fundament, na którym się opiera całość — dopiszą, 
to walka wygrana. On powinien być najruchliwszy, naj- 
czynniejszy w ciasnym zakresie swoim, złożonym z kil
ku “min, a więc łatwym do przejrzenia i urządzenia 
agitacji. Gdzie sam dotrzeć nie może, tam powinien 
posłać pewnych ludzi, aby za niego włościan i ro
botników wzywali do urny wyborczej i roznieśli windo 
mość, na których walmanów w I, II i III klas;e gjoso' 
wać należy. Powtarzamy, że małe zebrania były
by najdogodniejsze, bo każdy na takim wiecu obecny 
rozniesie wiadomość o wyborach na swoje otoczenie i naj
bliższą okolicę. Dobrą byłoby i pożądaną rzeczą, aby 
mąż zaufania przekonał się w swym obwodzie, czy liczba 
walmanów odpowiada liczbie ludności. Na każde 250 
ludności w obwodzie wyborczym zamieszkałej przypa

^denObwódGi'czący 750 mieszk. wybiera trzech walmanów, 
ale obwód, liczący 999 (750 + 249), wybiera również tyl
ko 3, podczas gdy obwód o 1000 mieszkańcach wybiera 
już 4 walmanów.
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Walne zebrania przedwyborcze odbędą się:
W Prusach Zachodnich:

W Skarszewach dnia 17 września o godz. 12 
w południe w sali Strzeleckiej. P. Julian Wolszlegier z Lu- 
bieszjna będzie miał odczyt „O wyborach.“

W Złotowie na powiat złotowski w niedzielę dnia 
17 września o godzinie 4 po południu na sali p. Zweigera. 
Sprawozdanie z czynności Koła polskiego zda p. Danielewski 
z Torunia i uskutecznią się wybory komitetu, wyborczego, 
delegatów i kandydatów poselskich.

O podkładkach
przy odbieraniu

kredytu ze Spółek zarobkowych
a szczogółowo

o podkładkach hipotecznych.

Uchwalanie kredytu członkom jest głównem zada
niem Spółek; przytem atoli należy przestrzegać pe
wnych granic, abj7 się Spółka nie narażała na straty7. 
Myślały też zawsze Spółki o tern zabezpieczeniu się, 

w miarę doświadczenia zapewniały i zapewniają się 
coraz lepićj. — Przez dość długi czas uważano 
udział członka jako podkładkę, mającą dawać pe
wną rękojmią; obciążano przeto udział kredytem do pe
wnej wysokości, a nawet niekiedy w całości. Tak było 
przez lat kilka w przeważnój części Spółek, i długiej 
nieustannśj potrzeba było nauki z strony patronatów, 
aby przekonać zarządy, że udziały członków mają być 
podkładką i rękojmią ola wierzycieli. Spółki, że ich się 
przeto na rzecz członka uszczuplać nie godzi. Z cza
sem przyszły też Spółki do tego przekonania, ze mani
pulacja ta fałszywa i szkodliwa, i dziś rzadko który za
rząd szuka w obciążaniu udziału bezpieczeństwa przy 
udzielaniu kredytu.

Patronat niemiecki uważa za najpewniejszy i naj
praktyczniejszy : zastawrzeczy ruchomych, i wy
żej go nawet stawia od zastawu hipotecznego. Preten- 
sye realne, kosztowności, biżuterye, papiery wartościowe 
wystawione na każdorazowego dzierżyciela itp., słusznie 
uważa patronat niemiecki za dobrą rękojmią. Należy 
jednak w takim razie ugodzić się z zaciągającym po
życzkę co do wartości podkładki, spisać i podpisać obo
pólnie taką umowę, a zastaw sam w bezpiecznem za-

W sprawie tej zapisać możemy dzisiaj chyba to, 
Gsas dotąd się nie odezwał i nie dał wyjaśnienia, 

jakie powody skłoniły go do tej niezwykłej manipulacyi. 
Ogranicza on się dotąd na przytoczeniu zdań liuryera 
Poznańskiego, Dziennika Poznańskiego, Beri. Tage- 
blalt, Pos. Tageblatt i wiedeńskiej Presse i innych 
pism, które się umieszczoną w Czasie „rozmową“ zaj
mowały.

Pojmujemy bardzo dobrze, iż Czas poprzednio 
chce wyrozumieć opinią prasy, zanim wystąpi ze swem 
wyjaśnieniem i tłumaczeniem. Zważywszy jednak, iż 
obrót, jaki ta sprawa wzięła, złe robi wrażenie w świę
cie publicystycznym i politycznym, tak, iż rzecz sama 
przedstawia się jako flasco — należałoby się spodzie
wać, że redakeya Czasu wytlomaczy, co ją skłoniło do 

miała rękojmie autentyczności 
co o niej ostatecznie sądzie

ze

Republikańscy wladzcy francuscy lekceważą jednak 
¡socyalizm i jako jedynj’ środek, mogący7 uratować repu- 

'l*kę, zalecają pojednanie się i zlanie wszystkich frak- 
i D republikańskich, zapominając, że podobna fuzya jest 
fjlko chimerą i utopią. Deputowany7 Bastid miał w 

fliu wczorajszym wielką mowę w Paryżu, w której za
chęcał rozbity obóz republikański do zaniechania nie- 

t za^A snasek i podania sobie ręki braterskiśj. Panu Ducler- 
TaU0i C°'!' spodobała się bardzo mowa p. Bastida i wystóso- 
(l65q “ do niego list, w którym mu dziękuje gorąco za ten 

■o Patryotyczny i przytacza nawet ustęp z Pisma św., 
B ■i''11 a każde królestwo pomiędzy sobą podzielone upaść 
;.,/ ni*181 republikanie — pisze pan Duclerc,
—e poddadzą się dyscyplinie, wtedy nie może być na-

tej publikacyi i jakie 
samejże rozmowy — i 
mamy. ,

Gazeta Toruńska zapewniała również 
strony, że rozmowa odbyła się rzeczywiście i 
poruszono mniej więcej to, o 
Czasie wspomina. Dziś jednakże 
dzenia swego nie podtrzymuje.

ze swej 
że w niej 

ozem autor artykułu w 
Gaz. I. milczy itwier-



sŁować miejscu. Papierów wartościowych nie powinna 
Spółka nigdy przyjmować w całój wysokości kursu 
dziennego, ale niżej kursu,’ a nadto powinna sobie za- 
strzedz prawo do dłużnika, że w razie, gdyby pa
piery spadły, zobowiązany dopłacić dyferencyą. Raif- 
feisena Spółki nie przyjmują papierów wartościowych 
w cenie wyższej, jak w dwóch trzecich kursu.

Nasz patronat poleca także zastawy ruchome, wy
gotował nawet osobne na ten cel formularze kon
traktowe.

Mówiąc o zastawach, zwracamy także uwagę na 
artykuły 310 i 311 kodeksu handlowego, z których ar
tykuł 310 stanowi: „Jeżeli zastaw’ (Faustpfand) złożono 
na mocy ugody piśmiennej, w takim razie wierzyciel, 
jeśli dłużnik się z zobowiązań swoich nie uiszcza, może 
sprzedać zastaw ten przez sąd handlowy, ale na swoje 
własne ryzyko,“ a art. 311 opiewa, że „jeśli obie 
strony na piśmie się ugodziły, że wierzyciel 
bez sądu z zastawu może dochodzić swego zaspo
kojenia, w takim razie może wierzyciel sprzedać ten

nóm uzasadnieniu odesłano do komisyi kultury. Do 
komisyi podatkowej wybrani Abramowicz, Alfons Czaj
kowski, Federowicz, ■ Jocz, Krukowiecki, Męcióski, Mo
chnacki, Russocki, Sawa. Do indemnizacyjnej: Chrza
nowski, Jan Czajkowski, Czerkawski, Tadeusz Dziedu- 
szycki, Grocholski, Jaworski, Skałkowski, Smarzewski 

Ludwik Wodzicki. Jan Tarnowski złożył w końcu 
posiedzenia wniosek w sprawie budowy kolei z Rzeszowa 
do granicy Królestwa.

zastaw albo publicznie, albo też niepublicznie przez 
maklera, albo przez urzędnika do tego powołanego.“ 

Społeczeństwo nasze, nie mające Spółek systemu 
Raiffeisena, przeznaczonych w pierwszej linii prawie wy
łącznie dla rolników i właścicieli nieruchomości, przy
chodzi jednak tym właścicielom w pomoc, udzielając 
im pożyczek ze swoich Spółek. Przeciwko Spółkom 
Raiffeisena oświadczył się sejmik nasz w Kościanie 23 
i 24 listopada 1880 r., gdzie p. dr. Rzepnikowski 
z Lubawy za systemem tym przemawiał. Rozprawy 
te były interesujące, odrzucono jednak projekt p. dr. 
Rzepnikowskiego, ale należałoby tę sprawę jeszcze raz 
podjąć i gruntownie nią się zająć, a być może, że po 
ostatnich doświadczeniach dałoby się przez te Spółki 
więcej zrobić dla rolników, niż to mogą uczynić dla 
nich dziś nasze Spółki zarobkowe. Rozważyć należy, 
że system Raiffeisena bardzo pomyślnie prosperuje, 
a głównie zwracamy uwagę na to, że już po obradach 
w Kościanie powstały na Górnym Slązku Spółki takie, 
założone przez Niemców, ale dla polskich 
rolników. Jest tam takich Spółek dotychczas pięć, 
a jak się z prywatnego listu dowiadujemy, więcej ich 
ma powstać.

Ale na dziś ograniczamy się na tychkilku słowach 
o Raiffeisena Spółkach, i przystępujemy do założenia 
naszego. — Właściciel nieruchomości może jako wła 
ściciel hipoteki w trojaki sposób dać Spółce rękojmią 
jako jej dłużnik:

1) Spółka może pretensyą swoję zahipotekować na 
gruncie, czego jednak unikają Spółki, nie chcąc dłużni
kowi sprawiać znacznych kosztów.

2) Dłużnik składa Spółce kaucyą hipoteczną, w któ- 
rój wysokości udziela mu Spółka kredytu.

3) W Kościanie na Sejmiku mówiono o tych oby
dwóch rodzajach zabezpieczania Spółek przed stratą, a 
nadto polecano „listy gruntowe“ (Grundschuldbriefe). 
Jestto nowe urządzenie, nieznane przedtem w Prusiech 
i dotychczas w źadnem państwie niemieckiein, oprócz 
w Prusiech, nie zaprowadzone. Prawo z dnia 5 maja 
1872 r. dotyczące nabywania własności i 
obciążania nieruchomości, a nadto ordy- 
nacya hipoteczna z dnia tegoż, obejmują te 
ważne przepisy o listach gruntowych. — Rzecz jasna, że

.biK nhp.iił^iiniac.h crrrm- oezpieczenstwa ua nrysli mieć możemy.
Ponieważ ta nowość — listy gruntowe — znajdują 

zwolenników, przeto uważamy sobie za obowiązek zwró
cić uwagę interesentów na to, że list gruntowy nie daje 
wierzycielowi tego bezpieczeństwa, jakie przedstawia hi
poteka. List gruntowy jest długiem obciążającym grunt 
a nie czyniącym za dług ten odpowiedzialnym osobiście 
dłużnika (§§ 19 i 37 prawa z dnia 5 maja 1872 r.) 
Jeśli więc przy subhastacyi gruntu wypadnie wierzyciel 
mający w ręku list gruntowy, natenczas nie ma już ża
dnego regresu do osoby swego dłużnika, a byłego wła
ściciela gruntu. Inaczój ma się atoli rzecz z długiem 
hipotecznym, bo jeśli ten wypadnie z hipoteki, to służy 
jeszcze wierzycielowi prawo do osoby jego dłużnika, a 
byłego właściciela gruntu. Może więc wierzyciel wypa
dły z hipoteką, dochodzić swych pretensyi na osobie 
dłużnika i jego spadkobiercach. Hipoteka daje przeto 
większą pewność wierzycielowi niż list gruntowy.

Na zakończenie podajemy nader ważny wyrok są
du Rzeszy z dnia 14 maja 1882 r. Prawo wyżej wy
mienione z dnia 5 maja 1872 r. (o nabywaniu własno
ści itd.) stanowi w § 41, że właściciel sprzedający grunt 
obciążony długami hipotećzneini, pozbywa się osobiście 
6wych zobowiązań hipotecznych, jeśli wierzyciel w prze
ciągu roku po uwiadomieniu go przez sprzedającego o 
tern, że nowy nabywca gruntu przejął na siebie długi 
hipoteczne, nie wypowie nowemu nabywcy tego kapitału, 
a w przeciągu sześciu miesięcy po płatności tego kapi
tału, pretensyi swojej nie zażąda w drodze skargi sądo 
wej.“ Zaszedł taki wypadek. Pierwotny > »
sprzedał swoję nieruchomość nabywcy B„ 
dał ją dalej nabywcy C. który jej znowu

właściciel A. 
a tenże sprze- 
pozbywa się

LVIIL
Przed kilkoma zaledwie tygodniami wyrażaliśmy 

na tern miejscu żal, iż Ryszard Wagner, chcąc w swym 
Parsifalu udramatyzować myśl religijną, nie obrał raczej 
formy oratoryum, odpowiedniejszej jego zamiarowi. Jakby 
w odpowiedzi na to życzenie, zanim jeszcze odgłosy 
przedstawienia w Baireuth przebrzmiały, inne echa mu
zykalnej uroczystości płyną ku nam zdała, poważną falą 
dźwięków, które przez trzy dni zamieniły handlowe 
miasto angielskie na stolicę harmonii. Ze zmysł arty
styczny można sobie zdobyć i w sobie wyrobić, naj
lepszym dowodem nowoczesna Anglia. Do niedawna 
najmniej muzykalny kraj pod słońcem, tak się w tej 
mierze kształci, tak postępuje naprzód, iż podziwiać 
przychodzi rosnące tam poczucie piękna i zrozumienie 
sztuki. Raz po raz w znaczniejszych miastach odbywają 
się tam czysto muzyczne święta i zebrania, gromadzące 
całe zastępy śpiewaków. Najświeższą tego rodzaju 
uroczystością był tak zwany Birmingham Festival, za
kończony na dniu 1 września b. r. Przez trzy dni dwa 
razy dziennie słyszeć się tam dawały znaczniejsze 
utwory mistrzów, a chórom i orkiestrze przodowały 
pierwszorzędne gwiazdy artystyczne, jak panie Albani i 
Irebelli. Całe miasto liczące 400,000 mieszkańców 
odświętną przybrało postać, a napływ gości, spieszących 
brać udział w tych ucztach harmonii, tak był znacznym 
iż mimo wielkości nakładów i poniesionych kosztów’

na rzecz nabywcy D. Ten nabywca D. nie mógł się 
przy gruncie tym utrzymać, subhastowano więc tę nie
ruchomość, a przy subhastacyi wypadłze znaczną sumą 
wierzyciel E, który pierwszemu właścicielowi A. poży
czył był pieniędzy na hipotekę.

Dawniejsi właściciele tego gruntu B. C. i D. trzy
mali się ściśle przepisów § 41, donieśli wierzycielowi E. 
o tóm, że grunt sprzedali i że nabywcy nowi dług hi
poteczny przejęli na siebie w cenie kupna. Wierzyciel 
E. wiedząc o tern, nie wypowiedział jednak kapitału tym 
nowym nabywcom. Pierwotny właściciel A. nie był 
atoli tak ostrożnym, żeby zastosować się do przepisów 
§ 41, nie doniósł o sprzedaży gruntu wierzycielowi E., 
który korzystając z tego niedopatrzenia się byłego wła
ściciela A., pozwał go do sądu, żądając zwrotu pożyczki. 
Zasądzony A. przez sąd, wypłacił wierzycielowi całą tę 
sumę, ale zażądał jej zwrotu od byłego właściciela B„ 
którego też ostatecznie sąd skazał na zapłacenie tej su
my, wychodząc z tej zasady, że byłemu właścicielowi 
A. przysługiwało wprawdzie prawo korzystania z § 41, 
ale nie był do tego zobowiązanym, a co najmniej 
wobec nabywcy B. Stosunek prawny między A. 
i B. został między nimi kontraktem uregulowany, a w 
kontrakcie zobowiązał się B. albo zaspokoić wierzyciela 
E., albo też w inny sposób uwolnić dłużnika A. od te
go zobowiązania. Tego B. nie uczynił, a przez to, że 
jako pozbywający się gruntu na rzecz nabywcy C. uczy
nił zadość wymaganiom § 41, przez to jeszcze nie uwol
nił się od zobowiązań osobistych wobec swego poprze
dniego właściciela A. Obowiązkiem nabywcy B. 
było zmusić swego poprzednika A. do tego, aby do
niósł wierzycielowi E. o zmianie właściciela 
gruntu, a gdyby A. nie był chciał uczynić tego dobro
wolnie, to powinien go był zniewolić do tego w drodze 
procesu.KORESPONDOCyfi LDRÏERA PBZNANSK1E6&.
(Sprawa rezygnacji ks. Arcybiskupa 

Nene fr. Presse. —

Lw6w, 14 września. 
Metropolity — Ignoracya 
Z sejmu.)

Jak donosi Diło, wyjechał w dniu 12 bm. do dóbr 
metropolii ruskiej radzca namiestnictwa Szabel w celu 
przeprowadzenia tamże podziału temporaliów. Tenże 
dziennik otrzymał wiadomość, że b. metropolita pomimo 
rezyguacyi pozostanie i nadal członkiem l2by panów 
N. fr. Presse poświęca wstępny artykuł rezyguacyi 
ks. Sembratowieza, w którym zdradza grubą nieznajo
mość stosunków i położenia, a w którym dowodzi, że 
Austrya nie ma się czego obawiać ze strony Rusinów, 
gdyż oni popierali zawsze wszystkie ministerya wiernokon- 
stytucyjne, a że Polacy są dla niej niebezpieczniejszymi 
bo Czas ogłosił znaną rozmowę z ks. Bismarckiem!

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia zajął się sejm 
petycyą Szaraniewicza, domagającą się subweneyi na 
odkopanie szczątków starego Halicza. Poseł Kowalski 
poparł w dłuższej mowie petycyą. Zdania uczonych 
mówił poseł — gdzie istniał stary Halicz, są podzielone. 
Jedni twierdzą, że stał w tern samem miejscu, w któ- 
rem stoi obecnie, iuni dowodzą, że miasto to, niegdyś 
wielkie, znajdowało się gdzieindziej, po drugiój stronie

„ ’Zo ła A-mirra binnt.^,7.fł Ł OdkrVt»C
fundamenta wielkiej bazyliki. Dalsze poszukiwania w tej 
mierze mają nadzwyczaj wielką ważność archeologiczną, 
mówca wnosi zatem, ażeby petycyą prof. Szaraniewicza 
została odesłaną do komisyi budżetowej, a nadto, żeby 
była wydrukowaną i dołączoną do protokółu posiedzenia. 
Marszałek oświadczył, że życzeniu p. Kowalskiego stanie 
się zadość. Wniesionym został następnie preliminarz 
indemuizacyi za r. 1883. Sprawozdanie o szkołach 
dubiańskich odesłano do komisyi kultury. Komisya 
drogowa wybrała prezesem Jaworskiego, zastępcą Męciń- 
skiego, sekretarzem Alfonsa Czajkowskiego. Poseł Me- 
runowicz uzasadniał bardzo obszernie wniosek w przed
miocie uregulowania stósunków prawnych Izraelitów 
oświadczając, że nie stoi na stanowisku antisemitów, 
lecz pragnie zniesienia ustaw wyjątkowych i wyjątkowych 
urządzeń wyznaniowych, aby równouprawnienie stało się 
zupełnem. Na żądanie to zgadzają się postępowi Izrae
lici a sejm wyraził je już dawniej w uchwałach, na 
które mówca się powołuje. Kończąc obszerny wywód, 
mówca prosi o odesłanie wniosku do komisyi aadmini- 
stracyjnej. Zucker oświadcza, że jedynie dla tego, iż 
regulamin nie pozwala na dyskusye, nie odpowiada na 
oskarżenie, protestuje jednak przeciw zarzutowi, jakoby 
Izraelici używali krwi chrześcian do celów rytualnych 
i prosi, aby sejm polecił w tej sesyi zdać sprawę 
z wniosku. Goldman zabiera glos dla zaprotestowania 
przeciw oskarżeniu żydów o używanie krwi chrześcian 
do celów rytualnych. Marszałek odbiera mówcy głos. 
Goldman mimo to kończy. Po głosowaniu, w którem 
wniosek Merunowicza odesłano do komisyi z poleceniem 
sprawozdania w dniach 14, marszałek przywołuje Gold 
mana do porządku. Wniosek Chrzanowskiego po obszer-

czysty dochód z takiego festivalu liczyć można na 
blisko milion franków.

Porządek tych uroczystości mniej więcój zawsze 
bywa jednaki. W obszernej ratuszowej sali dają się 
słyszeć najprzód dawniejsze arcydzieła, jakby dla na
strojenia słuchaczów, zaczóm idą nowe, nie słyszane 
jeszcze płody muzycznego natchnienia. Festival Bir- 
minghamski rozpoczął się też od mistrzowskiego wyko
nania dwóch dawnych Oratoryów : Eliasza, Mendel
sohn a, oraz Mesyasza H&ndla. Następnie dano 
poznać zebranej publiczności różne utwory nowoczesnych 
angielskich mistrzów, oraz kantatę północnego muzyka, 
p. Niels Gade, p. t. Psyche.

, Great attraction trzechdniowego artystyczne
go święta miało być wszelako dzieło Gounoda, oratoryum 
zatytułowane doniosłem mianem Odkupienia „Rédem
ption.“ Nie samo tylko nazwisko autora zaciekawiło 
dyletantów, ale i materyalna ocena jego utworu, za 
który mu wypłacono poważną kwotę 4000 funtów szter- 
lingów, czyli 100,000 franków. Pewien miłośuik staty
styki obliczył natychmiast, że każda nota wypadła po 
dwa centymy. Wyższe atoli powody’ rozbudzały po
wszechne oczekiwanie i zajęcie. Na rękopisie partycji 
Gounod dopisał znaczące słowa: „Opus vitae 
m e a e.“ (Dzieło życia mego.) Wiedziano zkąd 
inąd, iż mistrz uważa ten najświeższy utwór swego na
tchnienia za najwyższe też swoje arcydzieło. Pierwszy 
doń pomysł błysnął mu już w r. 1867, w ciągu zimy 
przepędzonej w Rzymie, wykończył zaś całość dopiero 
po latach dwunastu. Podobnie, jak Wagner, sam wła
sne ułożył libreto, podkładając dowolnie wyrazy Pisma 
św. pod melodye własnego układu. Oratoryum Gounada

Berlin, 15 września. 
(Odwołanie Prov. Corr.).

Zwyczajny śmiertelnik, jeżeli niejasno się wyrazi 
i w ten sposób nieporozumienie spowoduje, zwykł się 
przyznać do winy i powiada: źle się wyraziłem; sprawa, 
którą wam chciałem wyłożyć, ma się tak a tak. W po
lityce jednak, zdaje się, przyjętym jest zwyczajem naj
prostsze reguły roztropności i przyzwoitości omijać, lub 
lekceważyć. Dzienniki wszystkich odcieni przyjęły 
pierwszy artykuł o podatkach Prov. Corr. jako zapo
wiedź blizkiego zwrotu w polityce podatkowej na korzyść 
kapitalistów. Konserwatyści, zawiedzeni w swych ocze
kiwaniach, przyjęli go z pewnym żalem; liberalni z pra- 
wdziwem ukontentowaniem. Przy wyborach do sejmu 
pruskiego odgrywa kapitalista nie małą rolę. Chodziło 
więc o to, żeby względy jego dla rządu pozyskać. Prov. 
Corr. jednak o tyle chybiła celu, czyli raczej sprawę 
zepsuła, [że w hymnach pochwalnych na kapitał za da
leko się posunęła i skutkiem tego zniechęciła konser
watystów nie pozyskawszy zgoła liberalnych kapitalistów, 
którzy niezręczny manewr rządowego organu wyszydzili. 
Potrzeba więc było udobruchać znów konserwatystów, 
lecz tak, żeby liberałów nie obrazić. Skutkiem tego 
wypadła poprawka pierwszego artykułu bardzo nieszczę
śliwie. Jeżeli już przed tygodniem, nie wiedziano co 
sądzić o planach rządowych, to dziś każde stronnictwo 
świeży artykuł czyli odwołanie Pro®. Corr. wedle swoich 
zapatrywań i widoków komentuje i tłómaczy. Konser
watyści upatrują w nim odwołanie in optima forma 
i cieszą się już, że ulubione ich marzenia o zaprowa
dzeniu podatków, nałożonych na kapitały, spadki 
i giełdę się urzeczywistnią. I dziwna rzecz, dzienniki 
liberalne przyjmują tłómaczenie konserwatystów, choć 
z innych przyczyn. Słowem tłómaczenie konserwaty
stów i liberałów odpowiada wprawdzie ich życzeniom 
stronniczym, lecz z treścią artykułu rządowego organu 
zgoła się nie zgadzają. Konserwatyści pragną reformy, 
bo za pomocą jej spodziewają się złowić więcej stronni
ków i dla tego chcą, żeby Pro®. Corr. na rzecz re 
formy apostołowała. Liberalni tak samo spekulują — 
choć w przeciwnym kierunku. Sądzą bowiem, że obawa 
przed podwyższeniem podatków napędzi do ich obozu 
wszystkich kapitalistów, a za nimi całą czeredę zale
żnych od nich robotników i sług, i dla tego ich najgo- 
rętszem jest życzeniem, żeby Pro®. Corr. reformę po
datkową stanowczo zapowiedzieć zechciała. Nie udała 
się więc znów manipulacya Pro®. Corr. Aleć obie 
strony zacierają ręce z radości i wyzyskują, ile się da, 
niefortunny artykuł rządowy. Kto jednak bezstronnie 
i spokojnie nad artykułem rządowego dziennika się za
stanowi, dojdzie wreszcie do takiego rezultatu. Odwo
łanie Pro®. Corr. nie odwołuje właściwie niczego, a naj
mniej pochwał, oddanych kapitalistom. Rząd, zaprowa- 
tegÓ"%oUl&‘TO3kól<tóskkn'Z^
wendungsgesetz“ żadną miarą nie popuści; żeby ten 
plan swój urzeczywistnić, będzie pośrednich podatków 
żądał, które przecież nie sami kapitaliści zapłacą; że 
reforma podatków klasycznych i dochodowych nastąpi 
wcale nie jest tak pewną rzeczą, jak się to niektórym 
zdaje. — Ministeryalna Post nawet wyrzeka dziś, że 
reforma, do jakiej rząd dąży, wyjdzie chyba na dobre 
radykałom a żale swe uzasadnia tem, że co tylko rząd 
od roku 1879 na tem polu uczynił, to wszystko przy
czyniło się tylko do zagmatwania całej sprawy. Nie
stety nie chce dziennik wolno-konserwatywny przyznać, 
że właśnie jego zwolennicy dopomagali rządowi w nie
fortunnej jego pracy, kiedy odrzucili proponowany po
datek na giełdę. Konserwatywna Kreuz Ztg. pragnie 
teraz siebie i swoich z wszelkiej winy oczyścić, kiedy 
zapewnia, że kiedyś stronnictwo jej żądało, żeby podatki 
spiawiedliwiój rozdzielono a mianowicie, żeby nałożono 
podatek na giełdę. Pytanie tylko, czyby podatek gieł
dowy sam wystarczył. Rząd nosi się z bardzo daleko 
sięgającemi planami, do których przeprowadzenia dużo 
mu potrzeba pieniędzy, więcej w każdym razie, niż mu 
podatek giełdowy dostarczyć może. Najlepszym w końcu 
dowodem na to, że odwołanie Pro®. Corr. dla tego tak 
ostrożnie zredagowano, żeby liberałów nie obrazić, jest 
dzisiejszy artykuł wstępny leiborganu ks. kanclerza, 
który znów serdecznie wzdycha za stronnictwem 
środkowe m.

Wiedeń, 14 wrzcsn’a.
(Kewelacye Czasu; prasa europejska o tym wypadku. — Neue 
Freie Presse o rezyguacyi ks. Metropolity. -- Podróż cesarza 

i pary arcyksiążęcej. — Sejmy krajowe.)

rozpada się na prolog i trzy części, zaczóm je autor 
świętą nazywa trylogią. Prolog ma także trzy różne 
oddziały : najprzód symfonią orkiestrową malującą Stwo
rzenie, dalej recy taty w opiewający upadek człowieka, 
w końcu chór niebieski zwiastujący Odkupienie. Pier
wsza częśc samegoż Oratoryum nosi miano „Kalwaryi,“ 
drugaj przeprowadza nas „od zmartwychwstania do 
wniebowstąpienia.“ Trzecia zaś poświęcona „Zesłaniu 
Ducha św.“ Rzecz traktowana dramatycznie, jak Ba
cha P a s s i o n s m u s i k, oczywiście nie z tą doniosło
ścią, ale pięknie i pobożnie.

Ta pobożność pełna wiary rozrzewnia i porywa, 
bo czuć wszędzie, iż Gounod z krwi serca wytoczył 
płynące na skrzydłach śpiewu melodye. Na yskroś też 
religijna publiczność angielska, z wielkićm uznaniem 
przyjęła nowe Oratoryum w Birmingham, i zrozumiała 
myśl przewodnią autora, który sam kierował prawdzi
wie niezrównanóm wykonaniem Oprócz bowiem głó
wnych solistów chór liczył do 252 głosów umiejętnie 
dobranych i zgodnie wyćwiczonych, a znakomita orkie
stra składała się z 142 instrumentów, z których 108 
smyczkowych. „Rédemption“ powtórzono dwa ra
zy, a choć krytyka nie jedno znalazła do zarzucenia 
całości utworu, wszyscy mu przyznają wiele niezwy
kłych piękności, zwłaszcza lirycznego rodzaju.

Jakiś powiew harmonii w tej chwili cały świat 
ogarnia, po świętach muzycznych w Baireuth i Bir
mingham nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomnika Gwi
dona, Mnicha w Arezzo. Zbyt mało posiadamy szcze
gółów o tym prawdziwym ojcu muzyki, który żyl w 
końcu X i w początkach XI wieku. Aż do jego cza
sów muzyki uczono słuchem tylko, gregoryańskie uóty

(^) Sposób, jakim Nordd. Alfy. Zfy. zaprzeczyła 
autentyczności ogłoszonego w Czasze sprawozdania z rze- 
komój rozmowy z ks. Bismarckiem, trzeba nazwać bru
talnym. Jednakże Csas zasłużył sobie na ostrą na
ganę, choć nie ze strony Nordd. Alfy. Zfy., to z& 
strony publiczności polskiej. W tak ważnych, ży
wotnych kwestyach, jak ta, którą poruszono w owym 
artykule, nie godzi się żartować sobie,. nie godzi SIę 
zniżać ich na poziom stylistycznych popisów mniej lub 
więcój dowcipnych feletonistów. Podobna rozmowa z ks. 
Bismarckiem, gdyby była zaszła istotnie, byłaby nie
słychanie ważnym wynikiem ; zmyślona jest nie
przyzwoitą mistyfikacyą przedewszystkióm publiczności 
lolskiéj. Gdyby nie było innego sposobu poruszania 
cwestyi polskiej w prasie europejskiej, jak ten, którego 
użył Csas, zaiste nie trzehaby jéj wcale poruszać. Rze
czywisty bowiem skutek, co łatwo było przewidzieć, te
raz jest wręcz przeciwny temu, który niezawodnie na 
oku miała redakeya Czasu, zamieszczając swą feletoni- 
styczno-dyplomatyczną próbkę, zakrawającą mocno na 
epilog „dwóch kanclerzy“ p. Klaczki. Z tutejszych 
dzienników jedna stara Presse rozpisała się nad owym 
artykułem Czasu. Drugi półurzędowy organ, Fremden- 
hlatt, z pewném ironicznóm zadowoleniem powtarza za
przeczenie Nordd. Alfy. Zfy., dodając, że tym spo
sobem wszelkie wnioski, które przywięzywano do relacyi 
Czasu, upadają. Z kilku francuskich dzienników, które 
mam pod ręką, Français i Pemps powtórzyły ją, oświad
czając, że im się wydaje wielce prawdopodobną.

W sprawie Arcybiskupa Sembratowieza New 
Freie Presse ogłosiła wczoraj artykuł pełen żółci i nie
nawiści. Zdaniem tego dziennika proces o zdradę stanu 
nie wykazał nic a nic, przejście na schizmę w Austryi 
wszystkim wolne, Rusini zawsze byli najwierniejszymi 
zwolennikami Schmerlinga i Auersperga, a zatem naj
lepszymi patryotami austryackimi itd. Zabawna rzecz, 
że ten ultra-antikatolicki dziennik ujmuje się za pra
wem Kościoła, zagrożonóm niby to przez władzę swie-
cką. Insynuacya ta opiera się na rozgłoszonym przez 
tęż New Freie Presse rzekomym fakcie, iż Ojciec św. 
postępowanie ks. Sembratowieza uznał za odpowiednie. 
Na ten „fakt“ nie ma jednak żadnych dowodów, ow
szem łatwo się domyśleć, że rząd tutejszy w porozu
mieniu ze Stolicą apostolską zażądał od ks. Sembrato- 
wicza dymisyi. Co do tutejszój nuneyatury, donosiłem 
wam w ostatnich dniach sierpnia, że tam na rezul
taty procesu lwowskiego zapatrują się inaczej, aniżeli 
w redakcyi Neue Freie Presse. Tenże dziennik donosi, 
że ks. Sembratowicz powiedział hr. Potockiemu : „Chry
stus miał tylko 12 Apostołów, a pomiędzy nimi zna
lazł się zdrajca, ja zaś miałem pod rządami mewi 
2000 duchownych“ itd. Zachodzi tylko ta mała ró
żnica, że Zbawiciel na ostatniej wieczerzy co re * 
daktorom Neue Freie Presse powinno być znane przy
najmniej z obrazu Leonarda da Vinci — napiętnowali 
Judasza, gdy ks. Sembratowicz jeszcze po procesie ca
łemu duchowieństwu rusińskiemu wystawiał świade
ctwo świętobliwości. Przy tej sposobności trzeba nie
stety zaznaczyć, że niemiecka prasa katolicka w Austryi 
w sprawie rusińskiej w ogóle i w sprawie ks. Sembra- 
Łowicza w szczególności zajmuje dość nieprzyjazną nam 
postawę, wychodząc ciągle z założenia, że to „ucisk 
polski odstręcza Rusinów Kościołowi i Austryi.

Cesarz Franciszek Józef jak w Celowiu, tak 
— i.,-} nrzrimowany ze strony ludności z nie
kłamanym zapałem. To samo powtórzy się pojutrze 
w Tryeście. Z północy zaś, z Wrocławia depesze do
noszą o nadzwyczaj serdecznem przyjęciu, jakiego młoda 
para arcyksiążęca doznała ze strony dworu pruskiego. 
Dziś arcyksiążę Rudoll z dostojną małżonką przybędzie) 
do Schönbrunn, zkąd jutro wyjadą do Miramare, gdzie 
się połączą z cesarzową Elżbietą, następnie z cesarzem, 
aby wspólnie odbyć wjazd do Tryestu. Na uroczysto-j 
ściach tryesteńskich skończą się wakacye parlamentarne/ 
Dnia 25 bm. zgromadzają się te sejmy krajowe, w któ
rych obawiać się można demonstracyi centralsitycznych. 
Potem w radzie państwa „zjednoczona lewica“ roz- 
pocznie na nowo dawną walkę, a rozpocznie ją viribus^ 
zmitis. Albowiem usiłowania utworzenia nowego stron
nictwa, jak przewidy waliśmy, spełzły na niczem. Przed
wczoraj mowę p. Walterskirchena w Bottenswan możffi. 
w tej mierze uważać jako śpiew łabędzi.

NIEMCY.
* Berlin, 

niemieckich, 
dnia 13 września

15 września. Wiec katolików 
Drugie posiedzenie publiczne zagai 
o 7 godzinie wieczorem przewodni

czący baron Bodmann. Nasamprzód odczytano telegra« 
Kardynała Jacobiniego, w którym Ojciec św. zebrany® 
błogosławieństwo apostolskie przesyła.

Jako pierwszy mówca występuje redaktor MueH 
1 e r z Detroit (Michigan — Północna Ameryka). Mów® 
opisuje stósuuki Kościoła katolickiego w Amery® 
W przeciągu ostatnich stu lat rozwinął się Kościół ka
tolicki w Ameryce niesłychanie. 67 Biskupów rządij

"I
przechowywały się tradycyą, przechodząc z ust mi
strzów do uszu kształcącej się w śpiewie młodzieżjl 
Gwidon z .Arezzo wstąpiwszy do zakonnej rodziny św- 
Benedykta stał się niebawem prawdziwą jéj ozdobą niej 
tylko świątobliwóm życiem, ale i jako niepospolity teo
log, muzyk i poeta. Nie rzadkie to w dziejach zakoBj 
nych zespolenie darów i zdolności. Wszakże i mis® 
filozofii chrześciańskiój, św. Tomasz z Akwinu, słynął 
z pięknego głosu i pieśni własnego układu. Gffi*; 
z Arezzo zbadawszy wadliwość dotychczasowej metody 
nauczania śpiewu, stworzył wyraźne prawidła, nakreślili 
cztery linie muzyczne, oraz noty, których nazw zaczefj 
pnął z hymnu kościelnego na uroczystość św. Jana, 
w następny sposób i

Ut queant Iaxis resonare fibris 
Mira gestorum famuli tuorum 
Solve polluti labii reatum,

Sancte Joannes.
Do tych sześciu nót później dodano siódmą, si, 

wynalazek Gwidona z Arezzo już był otworzył muzyÇet 
nowe drogi i ułatwienia, za co nie potrzeba mu 
czekać na uznanie potomności, bo już spółcześni oee8>| 
jego zasługi i genialne pomysły, a Papież Jan XV 
nie szczędził mu zachęty i poparcia. Pomnik utrwa
lający jego pamięć w rodzinuóm mieście Arezzo, odsh'f 
nięty został dnia 2 września br. Zwykła ruchliffH 
włoska skupiła w jedno różuolite zabawy i uroczystości 
Wystawa rolnicza szła w parze z muzykalném świętej 
ryk premiowanego bydła odpowiadał śpiewom wygła^l 
jącym sławę Gwidona mnicha. Wszystko to razei 
wzięte nadawało oryginalny charakter włoskiej inieaClj



Kościołem a pod rozkazami tychże pracuje 6000 ka
płanów. Kościół rozwija się tam zupełnie swobodnie, 
bo władza świecka wie, że jest opiekunem i krzewicielem 
prawdziwej cywilizacyi. Prasa katolicka prosperuje 
w Ameryce znakomicie, dzięki ofiarności katolików ame
rykańskich. Dr. H a f f n e r, kanonik, mówi o szkołach 
uniwersyteckich. Mówca słusznie się żali, że dzisiejsze 
szkoły wyższe zgoła nie odpowiadają zadaniu, jakie mają. 
Kształcą wprawdzie rozum, ale zatruwają do szczętu 
serca młodzieży.

Wstępuje na mównicę poseł Schorłemer 
z Alst, przyjęty hucznemi oklaskami. Mówi na temat: 
„Zadanie katolików w Niemczech.“ W gorących słowach 
zachęca zebranych, żeby nie tylko w własnych sercach 
wiarę Bogu i Kościołowi dochowali, ale żeby pełnili 
urząd apostołów u maluczkich tego świata.

Nazajutrz wystąpił z długą i pełną ognia mową 
poseł dr. W i n d t h o r s t. Wspominając o kulturkampfie, 
powiada przywódzca stronnictwa centrum, że gdyby go 
kto zapytał, jak daleko doszły układy z Rzymem i czy 
można się zgody spodziewać, nie umiałby na pytanie 
odpowiedzieć — z tej prostej przyczyny, że sam nie 
wie, jak rzeczy stoją. W każdym razie tyle wie, że 
obecnie sprawa gorzój stoi, aniżeli dawniej, lecz 
nie tak źle, jak się liberałom zdaje. W końcu przy
jęło zgromadzenie następujące rezolucye:

Jeneralne zgromadzenie katolików niemieckich ubo
lewa nad tern, że w ostatnim lat dziesiątku mało tylko 
kandydatów do stanu duchownego wstąpiło. Przyczyną 
złego jest zamknięcie seminaryów i alumnatów i ustawa, 
na mocy której nałożono na duchownych obowiązek 
odsłużenia wojskowości. Usunięcie tych przyczyn zgro
madzenie usilnie żąda.

Zgromadzeni uważają fakt, że zakonnicy do tej 
chwili na wygnaniu źyją, a klasztory ich pozamykane są, 
za gwałt zadany Kościołowi w wnętrznem jego życiu. 
Kościół żąda przywrócenia praw, przysługujących mu 
w tym kierunku na mocy prawa Bożego i przyrodzo
nego.

Katolicy niemieccy żądają, żeby przepis święcenia 
niedzieli ściślej obserwowano.

Po niektórych przemówieniach mniej ważnych, 
zamknął przewodniczący obrady wieea katolików nie
mieckich, pozdrowieniem „Niech będzie pochwalony Je
zus Chrystus.“

— Rezolucyą przyjętą na konferencyi pa
storów w Kamieniu rozbiera bardzo szeroko organ pra
wowiernych protestantów Kreuz Ztg. Ciekawym jest 
ten ustęp. O znaczeniu artykułu szmalkaldzkicb, mówił 
pastor Żittow. Temat ten wybrano skutkiem świeżych 
sporów w sprawie małżeństw mięszanych. Wywody p. 
pastora były poważne i gruntowne.

Przy dyskusyi, która się wywiązała, wzięto prze
dewszystkiem dwa punkta pod rozwagę: postępowanie 
władzy duchownej Kościoła katolickiego w sprawie mał
żeństw mięszanych i znane orzeczenie szmalkaldzkicb 
artykułów, które Papieża nazywa Antychry
stem. W pierwszej kwestyi, omówionej już do znu
dzenia, zajęli panowie pastorzy skrajniejsze jeszcze sta
nowisko, aniżeli Reichsbote. Co do drugiego punktu to 
zgromadzeni pastorzy jednozgodnie oświadczyli, że w 
p a p i ez t w i e o b j a w i a się jak najwyraźniej 
idea antychrysta, choć obecnego Papieża nie cbcą 
antychrystem nazywać. Zresztą odwołano się na słowa 
Lutra, który powiedział: Papież jest prawdziwym an
tychrystem. Na mocy dyskusyi. w tym duchu prowa
dzonej, przyjęto znanąjuż czytelnikom naszym rezolucyą 
gromką.

Niechże się panowie pastorzy bawią w ciuciubabkę 
i małe dzieci widmem antychrysta straszą, ale niech 
też przestaną prawić o tolerancji protestanckiej i użalać 
się na „arogancyą“ rzymską.

— Kongres antisemicki w Dreźnie jest 
libarałom niemieckim solą w oku. Dzienniki żydowskie, 
jak Beri. 'Tageblatt i wiedeńska N. fr. Presse pienią 
się ze złości. Beri. T. porównywa zachowanie się anti= 
semitów w obec żydów z postępowaniem francuskiej ligi 
patryctycznej i moskiewskich panslawistów w obec 
Niemców. A N. fr. Presse woła: jeżelić usuniętą być 
ma zasada równouprawnienia wszystkich w obec prawa, 
natenczas liczba i siła brutalna rozstrzygnie o tern, kto 
będzie rządzącą, a kto uciśnioną klasą narodu.“ Ź te
go punktu wychodząc snuje organ żydowski straszliwe 
konsekwencye; zapomina jednak, że na kongresie me 
mówiono wcale o tern, żeby żydom odebrać równoupra
wnienie w obec prawa. Wierzymy bardzo, że tera
źniejsze hece antisemickie, Laskerom, Cobuom i wszy
stkim semitom się nie podobają, my sami też 
zgoła ich nie pochwalamy a najmniej się godzimy na 
sposób, w jaki dr. Henrici wojnę antisemicką przepro
wadzić pragnie, ale niechże się zawsze pocieszą tern, że 
fortuna kołem się toczy. Do tej chwili kuli prawa i 
ustawy wyjątkowe, dzierżyli w ręku berło władzy na 
każdern niemal polu — a władzę tę wyzyskiwali wnaj- 
brzydliwszy sposób, żeby zdeptać najświętsze uczucia 
innych. Minęła era fałkowska — a z nią panowanie żydów, 
dziś Izrael w pochodzie do Egiptu.

R O S Y A.
* Polemika rosyjsko-niemiecka. Berliń

ska Kreuz Ztg. podała niedawno artykuł, oceniający 
stanowisko Rosyi w czasie ostatnićj wojny na Wscho
dzie w porównaniu ze stanowiskiem Anglii w wojnie 
egipskiej, toczącej się obecnie. Zasadnicze poglądy 
Kreuz Ztg. streścić się dadzą w następnych słowach:

Eosya rozpoczynała wojnę z Turcyą wbrew woli Euro
py, podczas gdy Anglia za milczącóm przyzwoleniem Europy 
przywraca w Egipcie pokój i porządek. Eosya walczyła 
przeciw legalnemu monarsze i popierała własnych jego pod
danych w zdrożnych, gdyż buntowniczych dążnościach, nato
miast Anglia walczy w obronie praw legalnego wielkorządzcy 
przeciw buntowniczym jego poddanym.

Te ustępy przytoczone przez prasę rosyjską wywo
łały gorącą polemikę. Przedewszystkiem odpowiada na 
nie Komarow w organie swoim St. Petersb. Wiedomosti 
temi słowy:

Każde słowo owej niemieckiej wycieczki jest kłam
stwem, a każdy ustęp historyczną nieprawdą i logiczną nie
dorzecznością. Europie znane już jest dobrze od dwóch 
wieków historyczne zadanie Eosyi, polegające na użyczaniu 
obrony słowiańskim ludom półwyspu Bałkańskiego a ewen- 
tualnio dawaniu im pomocy zbrojnej do odzyskania wolności. 
Rosya nie wyrzekła się nigdy tego prawa i stać będzie 
przy niem dopóty, dopóki sprawa wschodnia nie zostanie 
rozstrzygnięta na korzyść ludów słowiańskich. Nioch więc 
przyjaciele nasi, Niemcy, którzy chcą węzły tój przyjaźni 
ścieśnić przez wspomnienia historyczne i przypominanie 
usług, które nam wyświadczyć mieli rzekomo w latach 
1812 oraz 1855 i 1856, jak o tem z nieznośnem zuchwal
stwem mówi ’Königsberger Ztg., a jednocześnie zamilcza 
usługi niedźwiedzie Niemiec, któro nam oddauo na kongre
sie berlińskim i nie wspomina także o twierdzach wzno
szonych u granic naszych przyjaciół i koncentrowaniu tam 
znacznych sił zbrojnych; niech więc, powtarzamy dowiedzą 
się ci nasi przyjaciele o naszej misyi historycznej i nie 
zapominają, że w tój kwestyi nie może 'przyjść do żadnego 
kompromisu pomiędzy słowiańskim a germańskim światem. 
Pozwólmy naszym przyjaciołom oskarżać nas przed światem 
za wojnę przeciw Turcyi i usprawiedliwiać Anglików już 
nie za wojnę, ale po prostu za napad zbójocki na Egipt, 
który został podjęty w interesie kramarskim. Możemy za
ręczyć, że takie stosunki nie przyczyniają się ani do wzmo
cnienia, ani do zmniejszenia naszej przyjaźni z Niemcami.

Zabiera głos w tćj samej sprawie także Journal 
de St. Petersbourg i pisze między innemi:

Jeżeli Eosya w r. 1878 po wojnie podjętej jedynie 
w interesie ludzkości, czego o Anglii w Egipcie powiedzieć 
nie można, była gotowa zdać się na rozjemstwo koncertu 
europejskiego, to jest to tylko dowodem politycznej uczci
wości Rosyi. Jeżeli Eosya teraz jest przekonana, że 
ze strony koncertu europejskiego liczyć możo na równą 
miarę, to okoliczność taka powiuDaby się przedstawiać jako 
całkióm naturalna. Stanowisko takie ze względu na poli
tyczną moralność i logikę przedstawiać w świetlo osobistój 
żądzy zemsty, znaczy to, ściągać stosunki pomiędzy rządami 
na poziom polemiki dziennikarskiej. Wszakże i Eosya, 
kiedy się w r. 1878 poddała wyrokowi reprezentantów 
europejskich, miała swoja odrębne interesa, a chociaż ją 
to wiele kosztowało, ze względu jednak na dobro ogólne 
nakazała im zamilknąć. Taka konieczność istnieje jeszcze 
i nadal i nietylko dla Eosyi, i na tej podstawie opiera 
się jej stanowisko względem Egiptu. Wypadki potwierdziły 
trafność t<'go stanowiska, które zresztą nie jest wcale 
wrogie względem Anglii. Eosya nio może uwierzyć, ażeby 
Gladstone, jeden z najgorliwszych współpracowników nad 
przywróceniem koncertu europejskiego, mógł tak dalece 
niweczyć przeszłość swoję, by zamierzał odrębne interesa 
Anglii regulować bez poważnego głosu koucertu europej
skiego. Katogoryczne zresztą oświadczenia gabinetu angiel
skiego właśnie pod tym względem nie dopuszczają żadnej 
wątpliwości. Eząd rosyjski był tylko logicznym, gdy z zu
pełną zgodnością z owerni oświadczeniami jako jedyny cel 
wmieszania się zbrojnego w sprawy egipskie poczytywał 
przywrócenie, status quo w Egipcie i był przekonany, że 
w ostateczrem rozstrzygnięciu musi przyjąć udział konfe- 
reneya.

AUSTRYA I WĘGRY.

* Jak w wszystkich miejscowościach, kędy prze
jeżdżał cesarz Franciszek Józef w podróży swej do 
Tryestu, tak i w Gorycyi, gdzie stanął 12 b. m., było 
przyjęcie z strony ludności bardzo serdeczne. Tłumy 
ludu witały wszędzie monarchę z uniesieniem. Depu- 
tacye wysiane do cesarza wyglądały wspaniale. Naj
większe jednak wrażenie na audyencyach ogólnych wy
warła deputacya dziewcząt, ubranych w odzież kolorów 
krajowych, a niosących przeważnie ezarno-żólte chorą
gwie, i mężczyzn z FiumicelJi. Deputacya ta, wyposa
żona przez bar. Peteaniego, powitała cesarza z połu
dniowym zapałem, w chwili, kiedy pojawił się na bal
konie, a podczas przyjęcia wygłosił marszałek krajowy 
mowę powitalną, którą cesarz przyjął z prawdziwem za
dowoleniem, odpowiadając uastępującemi słowy : „Jak 
tu wzdłuż granic monarchii biją gorące serca austrya-

ckie, tak też i cesarz może tylko swą zupełną życzli
wość ofiarować w zamian ludności.“ Monarcha odpo
wiedział także bardzo łaskawie na mowę prezesa Izby 
handlowój. Po południu zwiedził wszystkie zakłady, 
a uroczystość ludowa doszła do niedającego się opisać 
entuzyazmu. Cesarz ukazał się ludowi wśród grzmią
cych okrzyków i usiadł pod baldachimem atłasowym. 
Chóry śpiewaków odśpiewały hymn ludowy po niemie
cku, słowiańsku i włosku, poczóm defilowały przed ce
sarzem nieprzejrzane szeregi ludu wśród entuzyasty- 
cznych okrzyków, za które cesarz uprzejmie podzięko
wał. Wesele wiejskie zakończyło tę uroczystość. Panna 
młoda wręczyła cesarzowi bukiet kwiatów. Cesarz po
dziękował komitetowi uroczystości, zbliżał się do poje
dyńczych grup wszędzie przyjmowany z zapałem, przy
glądał się dłuższy czas ochoczej zabawie, zaszczycił 
wielu obecnych krótką rozmową i zapytaniami. Ta 
prawdziwie patryotyczna uroczystość odbyła się w po
rządku wzorowym, a zapał ludu był największym 
w chwili, kiedy cesarz po uczcie dworskiej przejeżdżał 
w otwartym powozie przez wspaniale oświetlone miasto. 
Cesarz odjechał ztąd o kwadrans na 7 do Pola. Du
chowieństwo i najwyżsi urzędnicy cywilni i wojskowi 
zgromadzili się na dworcu kolei. Cesarz podziękował 
marszałkowi krajowemu i burmistrzowi za serdeczne 
przyjęcie. Wśród pełnych zapała okrzyków zgromadzo
nego na dworcu kolei tłumu, bicia dzwonów, huku 
dział, śpiewu hymnu ludowego i grania orkiestr poje
chał cesarz dalej, i dał na cele dobroczynne 1500 złr. 

FRANCYA.

* Bezczelność rewolucyjna. Rewolucyo- 
niści podnoszą dzisiaj krzyzoburstwo, którego smu
tne przykłady mieliścy w Montceau, Montluçon i Ville- 
franche, du wysokości zasady i tak w Paryżu, jak na 
prowincyi chwalą bohaterstwo owych świętokradzców, 
oświadczając, że to są przygotowane zapowiedzi niedale
kiego powstania całego proletaryatu. W Lyonie na od
bytym niedawno wiecu uchwalono rezolucyą, wyraża
jącą „zasłużoną pochwalę dla dzielnych wojowników 
z Montceau“ — i wzywającą zwolenników rewolucyi do 
naśladowania tego „bohaterskiego“ czynu. Dwóch re
porterów gazet konserwatywnych o mało nie wyrzucono 
i nie utopiono w Rodanie ; zaledwie udało się ko
misarzowi policyi uchronić ich od wściekłości podbu
rzonego tłumu. Te same „życzliwe“ chęci i zamiary 
względem „reakcyjnych“ dziennikarzy okazano już w kilku 
przypadkach w Paryżu. Widocznie dzieją się na zebra
niach rewolucyonistów rzeczy, które mają być koniecznie 
zachowane w tajemnicy. „Burżoazya nie potrzebuje 
wiedzieć, co przeciwko niej knowamy !“ — tak powie
dziano w Lyonie.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.

* Zanim wspólny minister skarbu p. Kallay 
opuści Serajewo, ma być według Fremdenblatlu i innych 
dzienników wiedeńskich zupełnie zreformowaną organi- 
zacya administracyjna w krajach okupowanych. Punkt 
ciężkości administracyi zostanie przeniesiony do władz 
powiatowych, przyczćm zostanie zniesiony istniejący do
tychczas rozdział między sądownictwem i administra- 
cyą. Tym sposobem naczelnicy powiatów staną się 
pierwszemi instaneyami we wszystkich sprawach poli
tycznych, jurydycznych, wyznanionych i finausowycb. 
Celem utrzymauia ciągłego związku między władzami i 
ludnością dodaną będzie każdemu urzędowi powiatowemu 
rada przyboczna z głosem doradczym, złożona z prze- 
dniejszych mieszkańców powiatu. Starostwo będzie 
drugą instancyą tylko w sprawach administracyjnych i 
finansowych, nie zaś jurydycznych, po nad niem zaś 
będzie rząd krajowy w Serajewie, jako najwyższa wła
dza centralna z gubernatorem wojennym, jego cywilnym 
adlatusem i dyrektorami dla spraw administracyj
nych, finansowych i dla sądownictwa. Wspólne mini
sterstwo skarbu zastrzega sobie decyzyę tylko w naj
ważniejszych kwestyach osobistych i zasadniczych.

Praga a Drezno.
Praga czeska, 13 września. 

(XX) Powróciwszy dziś z wycieczki do Drezna,
muszę przedewszystkiem zaznaczyć, co też pewnie ude
rzyło wszystkich, którzy znają Drezno i Pragę, jak nie
zmiernie stolica saska, jakkolwiek liczy mniej mieszkań
ców, pod względem wielkomiejskiej fizyonomii, prze
wyższa tak bogato od przyrody uposażoną stolicę Czecb. 
Pominąwszy znakomite i arcyciekawe pomniki history
czne, które zawiera stolica saska i któremi po części 
dorównywa Pradze, choć tutaj pomniki historyczne koń
czą się właśnie na tym czasie, gdy w Dreźnie powstały 
najświetniejsze, t. j. na 17 stuleciu, pod względem no
woczesnych wygód wielkomiejskich Praga wobec Drezna 
wygląda na miasteczko upośledzone. Byłem w Dreźnie 
dość często, bieżącego lata dwa razy, a za każdym ra

zem odkrywamy nowe dowody tego smaku i prakty= 
cznego umysłu poczciwych Saksończyków, którzy z sto
licy swej umieli zrobić, choć nie Florencję niemiecką, 
jak twierdzą Bedekery, to jednak Paryż en miniature. 
W Pradze mamy tylko jednę linią tramwajów od przed
mieścia Karlina do przedmieścia Pinichowa, a jeszcze 
na tej jedynej linii most łańcuchowy na Mołdawie sta
nowi przerwę i trzeba ten bardzo długi most przebyć 
pieszo, aby z jednego wagonu przesiąść na drugi. 
Jedyny prawdziwie piękny ogród tutejszy, tak zwany 
Stromówka (Baumgarten; Baum z Strom) dla szerszych 
warstw ludności jest całkiem nie przystępny, pieszo 
bowiem trzeba przebyć górę, omnibusy jadą do Stro- 
mówki tylko w niedzielę, fiakr zaś tour et retour 
kosztuje 3—4 florenów. W Dreźnie zaś kilka linii 
tramwajów wiedzie na wszystkie strony, nawet do 
odległego Blasewitz, które się stało sławnem wsku
tek znanego wiersza Schillera w obozie Wallensteina: 
„Potz, Blitz, das ist ja die Gustel aus Blase
witz.“ Dziś na miejscu, gdzie Schiller w roku 1786 
poznał młodą Gustel, córkę właściciela gościńca, 
która umarła, przeżywszy 90 lat, jako żona radnego 
miejskiego Renera, stoi dom piekarza z napisem: Potz, 
Blitz, hier wohnt der Bäcker von Blasewitz.“ Wioska 
ta, odległa niegdyś o trzy ćwierci mili od Drezna, dziś 
stanowi przedmieście, z głównem miastem połączone 
piękną ulicą Residenzstrasse, przy której stoi jedna willa 
paradniejsza od drugiej, każda zaś w woniejącym 
ogródku. Z drugiój zaś strony Łaby równie daleko, aż 
do Loschwitz, gdzie Schiller mieszkał 3 lata uKórnera, 
i gdzie jeszcze pokazują malutki, składający się z je
dnej izby pawilonik, w którym pisał „Don Carlosa“, 
znowu rozciąga się jeszcze piękniejsze miasto will, 
z których jedna stanowi dziś przytułek naszego najsła
wniejszego i najpłodniejszego romanso-pisarza. Za da
wnym wałem fortecznym Pragi w ciągu ostatnich lat 10 
powstała nowa część miasta, tak zwane Winohrady, li
czące już 20,000 mieszkańców. Górzyste położenie tu 
równie romantyczne, jak prawy brzeg Łaby od Drezna 
do Loschwitz. Ale zamiast will w ogródkach, stanęły 
tu wielkie, ciasne koszary prawie, nie domy, i na sto
sunkowo małej przestrzeni natłoczono 20,000 ludzi, któ
rzy w Dreźnie żyją swobodnie na 10 razy większej. 
Dopiero w ostatnich czasach rada miejska przynajmniej 
małą część wolnych jeszcze pól nad wzgórzem, zkąd 
uroczy widok na dolinę nusełską, wyznaczyła na wysta
wienie will, przedzielonych ogrodami. Nie można się 
jednak spodziewać, aby kiedykolwiek w Pradze po
wstał cyrkuł podobny, jakiemi zewsząd otoczona stolica 
saska.

KRONIKA
iniejscm, srowincjMałna i zasraiiiczaa.

Poznań, sobota dnia 16 września.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał drugiemu 

sekretarzowi ambasady włoskiej w Berlinie, margrabiemu 
Dalia| Valle de Mirabello królewski order korony 
trzeciej klasy.

* Bydgoska Ostd. Ztg. podała wiadomość, 
jakoby w Bydgoszczy przy wyborze ściślejszym pomiędzy 
p, Iłemplem a Schenckiem Polacy oddawali glosy swoje 
na jednego i drugiego, przeważnie jednak na p. Schen- 
cka i to głównie za sprawą duchowieństwa bydgoskiego. 
Z rzekomego tego faktu wysnuwa Ostd. Ztg. dalszy 
wniosek o zmianie taktyki ze strony Polaków.

Nie wiemy, ile w tern doniesieniu niemieckićj ga
zety zawiera się prawdy i prosimy komitet bydgoski 
o łaskawe wyjaśnienie. Zwyczajem było dotąd, że 
w razie ściślejszych wyborów pomiędzy dwoma Niem
cami komitety w osobnych odezwach wzywały Polaków 
do wstrzymania się od glosowania — i sam komitet 
bydgoski już raz taką odezwę do wyborców wydał.

Pragnęlibyśmy się dowiedzieć w interesie sprawy 
publicznej — 1) czy rzeczywiście tak znaczna liczba 
Polaków wzięła udział w glosowaniu? 2) czy prawdą 
być mogło, jakoby duchowieństwo katolickie do 
głosowania za konserwatywnym kandydatem wzywało — 
jak to pisma niemieckie rozgłaszają? 3) czy niewydanie 
odezwy ze strony komitetu było przypadkowem,, czy 
tóź rozmyślnem, aby umożebnić zmianę taktyki i gło
sowania za kandydatem niemieckim, — co w każdym 
razie uważamy w takich warunkach, jak w Bydgoszczy, 
za rzecz zdrożną i naganną.

* Dziennik Pozn. zamieścił wczoraj uchwałę pro
testanckich pastorów, powziętą na zjeździe w Kamieniu, 
a wymierzoną przeciw Kościołowi katolickiemu i prze
kręcającą najhaniebnićj naukę Kościoła o małżeństwach 
mięszanych (zob. we wczorajszym Kuryerze rubrykę 
Niemcy). Dziwi nas i boli zarazem, że dziennik 
Pozn. nie uważał za stosowne i potrzebne dodać ze swej 
strony choć jakiejkolwiek uwagi, oceniającej to wy
stąpienie pomorskich pastorów, którzy dzisiaj, po zrozu-

nie, rojącćj się od dylettantów i agronomów na prze
mian. Z rzędu muzycznych rozkoszy, uświetniających 
ową uroczystą w Arezzo oktawę, wspomnieć wypada 
nader staranne przedstawienie nowej opery: Mcfistofele, 
której autor maestro Boito, rodzi się z Polki, i bliskim 
jest krewnym nie jednej wielkopolskiej rodziny. Opera 
ta, od roku mniej więcej już znana, ładne ma motywa, 
choć nieco pospolity zakrój. Świetność dekoracyi i nad- 
zwyczajuéj mise en scene dodaje znaczenia całości. 
Duch włoski tak przekształca niemieckiego Fausta, iż 
ten w końcu bardzo przykładną czyni pokutę za grze
chy swojego żywota. Mefistofele nie jest głębszym 
utworem, ale śpiewność pojedyńczych ustępów zapewniła 
tej operze nie trwałe może lecz niezaprzeczone powo
dzenie na scenach Londynu, Paryża i Wiednia.

Gdzie spojrzeć w tej chwili, stawają nowe ku 
uczczeniu dawnych zasług pomniki lub też słychać 
o rocznicowych obchodach i wiekowych jubileuszach. 
Hrbino święcić będzie pamiątkę urodzenia Rafaela, 
Hiszpania zaprasza do udziału w obchodzie trzechset- 
letniéj rocznicy przyjścia na świat św. Teresy. Podnie
cono z tej okazyi rzewną myśl wykupienia domu jej 
godzinnego w mieście Avila, z datków składanych wy
łącznie przez osoby noszące jej imię i uznające ją za 
Patronkę swoją. A że w naszym kraju nie mało jest 
Peres, i ulubione to imię powtarza się często, nie wąt
pić, że i wiele polskich groszy przyczyni się do ocale
nia od zagłady starego hiszpańskiego domostwa, gdzie 
przed trzema wiekami zabłysło to wielkie światło kato
lickiego Kościoła.

Zwycięztwo złego tak w tój chwili głośnóm i wido-

cznem jest we Francyi, że pozornie zatraca ona swój 
piękny charakter starszej córki Kościoła. A jednak 
nigdy na dobrem, i dobrych dziełach i dobrych pomy
słach tam nie zbywa. Nurtują cichaczem te dobro
czynne wpływy i nie znać na pozór ich błogiej roboty, 
podczas gdy tryumf złego ujawnia się hałaśną wrzawą. 
Ale nieśmiertelność stale zapewniona onym cierpliwym 
trudom, co w katakumby zepchnięte, gmach wytrwałości 
stawiają z niczego powoli.

W tej chwili głównem walki polem, to szkoła; 
państwo z Kościołem i rodziną wiedzie spór zacięty 
o dusze niewinnych dziatek. Na pierwsze hasło tej 
walki wiadomo jakie posypały się ofiary, tysiące, mi
liony nawet od razu się znalazły dla niezależnych od 
rządu, wolnych zakładów wychowawczych. Ale katoli
cka Francya rozumie dobrze, że datek pieniężny niczem, 
jeśli modlitwa go nie popiera. Coraz też nowe po- 
wstają stowarzyszenia, wiąźące się wspólnością nieustan
nych modłów i ofiar całopalenia serc pobożnych. Teraz 
znów matki chrześciańskie szukają pomocy w swem 
Szczytnem zadaniu i zawiązują prawdziwą krucyatę dzie
ciątek, aby prośby tych niewinnych duszyczek ocaliły 
Francyą od prawodawstwa pogańskiego. Do tego stowa
rzyszenia należeć mają wyłącznie dziatki, które jeszcze 
nie przystąpiły do pierwszej komunii. Jedynym obo
wiązkiem króciuchna prośba do Serca Jezusowego o opie
kę i zmiłowanie. „O Jezu nasz, zbaw dusze nasze i nie 
daj nas z Tobą rozłączyć.“

Cóż mogą matki chrześciańskie naprzeciw wysile- 
niom mocarzy tego świata? Innej nie posiadają one 
broni, jeno łzy swoje i prośby. Niechże sobie zapewnią

poparcie modlitw niewinnych dzieci. Łzy niewieście, 
dziecinne słowa, cóż to znaczy wobec świata? Nic 
zgoła. Ale i łzy takie i podobne modlitwy wiele zawa
żyć mogą na szali sprawiedliwości Bożej. Rycerski król 
Ferdynand zwykł był mawiać, iż więcój się lęka prze
kleństwa jednej ubogiej kobiety, aniżeli całego Maurów 
wojska. A jeśli modlitwa góry przenieść zdolna, jakąż 
jej moc przydawać musi niewinność owych maluczkich, 
których Zbawiciel ochotnie do siebie przygarniał?

Nic też bardziej nie boli nad zatrucie tych młodo
cianych serc i umysłów wychowaniem bez Boga. Do 
jakiego stopnia rozstroju doprowadza duszę ludzką brak 
religijnej podstawy i kierunku, najwymowniej wykazują 
statystyki zbrodni, a między innymi i rosnąca liczba 
samobójczych zamachów. Znamy z prasy codziennej 
niesłychany wzrost samobójstw w Niemczech, w Berli
nie lub Wiedniu. Świeżo wydano prawdziwie straszną 
i pełną grozy statystykę w tym względzie dla Francyi. 
Z niej wypada, iż od pól wieku liczba samobójstw tam 
się potroiła. Na rok 1880 cyfra ogólna dorosła 6650 
ofiar: w tej liczbie nierównie więcej jest mężczyzn jak 
niewiast, prawie trzy trzecie bywa pierwszych a zale
dwie 30 procent drugich. Nauka lekarska coraz bar
dziej stanowczo upatruje w podobnych zamachach umy
słową chorobę i obłąkanie, jakiekolwiek zewnętrzne 
czynniki i wpływy pozornie doprowadzają do rozpaczli
wego kroku. Zauważauo, iż u mężczyzn najczęściej nę
dza, utrata majątku lub miłość pierwszym bywają po
wodem samobójstwa. U kobiet natomiast zgryzoty 
i nieszczęścia rodzinne przeważnem źródłem rozpaczy 
beznadziejnej. Mężczyźni prawie zawsze strzałem odbie

rają sobie życie, kobiety niemal wszystkie ulegają po
kusie nęcącej fali i szukają śmierci w nurtach wody 
Naj więcój ma być starców w liczbie samobójców, 
zwłaszcza po wsiach, gdzie nieraz młodsze pokolenia 
wyrzucają starszym ich niezdatność do pracy. Ale 
i dzieci nie brak w tym smutnym zastępie. I tak 
w przeciągu lat czterech 1876—80 doliczono się 105 
samobójstw dzieci piętnastoletnich, 66 czternastoletnich, 
21 dwunastoletnich, 8 dziesięcio- i dziewięcioletnich. 
Znalazł się i siedmioletni zabójca, co chyba wyraźnym 
dowodem jakiejś zarazy ducha, ho trudno w dzieciątku 
przypuszczać rozpacz, zwątpienie lub przesyt życia. 
Dziwną też rzeczą, jak dalece pory roku wpływają na 
przyrost lub zmniejszenie się tej żałobnój statystyki. 
Najwięcej samobójstw przypada na miesiąc maj, jak 
gdyby rozpacz nie znosiła widoku pogodnej i wiecznie 
odmładzającej się przyrody. Smutne te cyfry straszne 
w sobie mieszczą tajemnice. Ilekroć społeczeństwo zer
wie przymierze z Bogiem i żadnego moralnego nie 
przyjmuje jarzma, tyle razy mnożą się zbrodnicze na 
własne dni zamachy. Przypada to zawsze w epokach 
rozstroju duchowego a materyalnego używania.

Jedynem na to niebezpieczeństwo lekarstwem jest 
wpajanie w serca i umysły prawd katechizmowych 
a mianowicie tej pierwszój odpowiedzi streszczającej za
danie człowieka na ziemi, którą winien przechodzić, 
spoglądając wciąż ku właściwym życia swego celom, i tu 
Bogu służyć, Boga poznawać i kochać, aby po śmierci 
niebo w nagrodę otrzymać.



mieniu tej kwesty i nawet przez pisma liberalno-źjdow- 
skie, tak ubliżające Kościołowi katolickiemu zapatrywa
nia w świat puszczają. Gołosłowne powtórzenie tej ty
rady byłoby dobre w jakiej „Normal Zig.» _ ale nie 
uchodzi w Dzienniku, redagowanym dla czytelników ka
tolickich. Czyby Dziennik z tą samą obojętnością przy
toczył uchwałę ubliżającą naszym uczuciom narodowym ? 
lakie postępowanie, że nie powiemy taktyka musi 
źle oddziaływać i bałamucić czytelników, nie poinformo
wanych należycie i mogących nabrać fałszywego wyo
brażenia o Kościele katolickim i tak już dość często 
identyfikowanym ze „stronnictwem klery
ka 1 n e m.“

* W sprawie petyoyi. Tutejsza Posener Zty., 
nieprzyjazna nam, jak wiadomo, na każdym punkcie, 
zajmuje się gorliwie petycyą, wysłaną przez ojców mia
sta Poznania, przeciw szkołom symultannym. W krót
kich odstępach czasu dwa razy zabrała głos w tój spra
wie : dnia 10 sierpnia i wczoraj. Autor, wietrzący, jak 
zwykle, za jakimiś „Faiseur’ami,“ „Urheber“ itp., do
wodzi liczbami statystycznemi, wyjętemi z jednej z tu
tejszych szkół, że 50 proc, dzieci polskich wychodzi 
z pierwszej i drugiej klasy, kiedy ludność polska twier
dzi przeciwnie, że znaczniejsza część dzieci polskich nie 
dochodzi do klas wyższych. W dowody tego autora 
chwilowo wdawać się nie myślimy, ale żądamy od niego 
dwóch rzeczy: tj. aby nam ułatwił przystęp do tego 
swego źródła, a my mu z niego wygotujemy statystykę, 
która pewno trochę inaczej wypadnie, a powtóre żąda
my także statystyki ze szkół na Chwaliszewio i przy 
ulicy Wszystkich Świętych. Nie przypuszczamy nawet, 
aby władze, mające nam odpowiadać na petycyą, jaką
kolwiek przywiązywały wagę do tych jednostronnych, 
nieżyczliwością dlujnas podyktowanych liczb.

Na rzecz teatru polskiego. Z przeniosieuia 
81 marek 85 fen. Deiś odebraliśmy z Koluiczek 1,70 m. 
Każeni 83 marek 55 fen.

Na odbudowanie kościoła katolickiego w Ra
szkowie. Z przeniesionia 373 marek 12 fen. Dziś nadesłał 
ks. Kantorski od Elżbiety PerLńskiój 3 mrk. Razom 876 
marek 12 fen.

Na kobietę, która z powodu przejścia z prawosła
wia na katolicyzm cierpi niedostatek, nadesłano dziś 1 m. 
50 fen,; razem wpłynęło dotąd 43 marek 50 fen.

* Zabawa. Jutro w niedzielę, duia 16 b. ni. odbę
dzie się w ogrodzie p. Fischera na Jerzycach wspólna za
bawa Towarzystwa Młodych Przomysłowtów, która objętą 
będzie następującym programem: 1) od godziny 4—6 po 
południu strzelauio do tarczy o nagrody; 2) tłuczenie 
garnka (nagroda dla pań); 3) kulanie kręgli (nagroda dla 
panów) i 4) o godzinie 7 wieczorom polonezem roz- 
poczną się tańce na sali. Zabawę tę urozmaicać będzie 
śpiew, wykonany przez członków-śpiewaków. — Udział w po
wyższej zabawie brać mogą ci tylko goócie, których osobi
ście członek przedstawi.

* Egzamin kandydatek na nauczycielki odbył się 
onegdaj pod przewodnictwem prowincyoualuego radcy szkol
nego p. Polte. Zgłosiło się 22 kandydatek z seminaryum 
żeńskiego, a pięć z zakładów prywatnych. Z pierwszych 
22 złożyło egzamin 20 z kwalifikacyą do wyższych szkół 
żeńskich i dla szkół średnich, jedna na nauczycielkę szkuły 
ludowój, jedna przepadła. Z zakładów prywatnych ani je
dna nie odpowiedziała warunkom wymaganym.

* Jan Nowak, uczeń tutejszego zakładu głuchonie
mych, rodem z Parkowa pod Rogoźnom, uciekł z rzeczone
go zakładu.

Konfiskata. Policya zabrała wczoraj na wolnicy 
dwie szynki, które przywiózł na targ rzeźuik z okolicy. 
Mięso to było zepsute.

* Z kolonii wakacyjnych. Inicyatorowie tych ko
lonu wakacyjnych, urządzonych z dzieci tutejszych szkół 
miejskich, ogłosili sprawozdanie, z którego wyjmujemy nie
które dane. Pomysł tworzenia kolonii wakacyjnych wyszedł 
z pośród lekarskich kół w Danii, zkąd przeniósł s ę do 
Szwajcaryi, a następnie do kTku innych krajów Europy. 
U nas zajęli się tą sprawą Niemcy. Jeden z rektorów 
tutejszych miał w listopadzie r. z. odczyt, zagrzewając pu
bliczność dla tój nowej idei. Utworzył się tóż komitet 
z 24 członków, który starał się o pieniądze na ton cel. 
Na wniosek naczelnego prezesa wyznaczył minister z fun
duszu prowincyonalnego 800 m. jako remuneracyą dla kie
rowników kolonii, dobrowolne składki dopisały także, zajęto 
się przeto wybraniem dzieci słabszych cieleśnie z wszyst
kich czterech szkół miejskich. Ogólna liczba tych dzieci 
wynosiła 67 (43 dziewcząt a 24 chłopców). Między tymi 
było 4-j Niemców, 42 Polaków. Dla dzieci tych pospra- 
wiano kołdry, sienniki, poduszki, prześcieradła itp. a ubiór 
i obuwie dostały dzieci uboższe. Panie zbierały na ten cel 
datki po domach.

Dzieci nie było można umieścić w granicach prowin- 
cyi, bo właściciele ziemscy nie chcieli przystać na warunki 
komitetu; wywieziono tedy do Polskiego Retkowa (na blą- 
sku) 20 dziewcząt, a 15 chłopców umieszczono w Sauer
mannsmühle pod Rosbórgiom (na Slązku), 16 dziewcząt 
umieszczono w kolonii miejskiej. Dzieci wyjeżdżające zpro- 
wincyi zabrały z sobą apteczki domowe darowane przez 
apteki p. Mackiewicza i Reimanna; za pozwoleniem magi
stratu zabrały z bibliotek szkólnych piosnki (naturalnie nie
mieckie, bo polskich nie ma) i książki do czytania. Dzie
wczęta dostały robótki. W zabawki zaopatrzono wszystkie 
dzieci. Wykazało się, że fundusze zebrano nie starczą dla 
później się zgłaszających, dopomógł więc „Vaterländischer 
1 rauenverein“, do którego noltżąco panie rozebrały na wieś 
między siebie 10 dziewcząt a 6 chłopców.

Dzieci bawiły w tych koloniach przez cały lipiec, na 
wakacyach trudniły się tylko utizymauiem porządku w swych 
m.esziauiach, pościełaniem łóżek, czyszczeniem rzeczy itp. 
Sprawozdawcy unoszą się nad rezultatami, z których może 
największy ten, że dzieci mają wiedzieć, komu się ich wdzię
czność należy.

Zwracamy uwagę naszej publiczności w tę stronę 
germanizacji.

* Przeciwko wędrówkom do Ameryki i w ogóle wy
noszeniu się z granic pruskich, chce rząd wystąpić w dro
dze prawa. Kto będzie się chciał z Prus wynieść, ten bę
dzie musiał wpierw uczynić zadość wszelkim swoim zobo
wiązaniom publicznym i prywatnym, a zatem nie może zosta
wiać członków rodziny ciężarem gminie, n e może mieć zobo
wiązań względem chlebodawcy lub pracodawcy, musi zapłacić 
długi itp. Minister dla spraw wewnętrznych już zbiera 
potrzebny do tego materyał.

Nauczyciel prowizoryczny p. Paprzycki w Go- 
rzyszkowie, w powiecie bydgoskim, został etatowo usta
nowiony.

Z życia robotników. Nadmieniliśmy już w tych 
dniach, źo w kołach konserwatywnych noszą się z myślą 
zaprowadzenia przymusowych książeczek loboczych dla ro
botników dorosłych. Pomysł ten poruszył całe Niemcy 
robotnicy rozbierając tę kwestyą przez kilka tygodni w pi
smach swoich, przystępują teraz do akcyi przez zebrania 
publiczne. Pierwsze z takich zebrań zapowiedziane na

dzień 25 września godz. 8 w Berlinie. Ale lokalu, w któ
rym się zebrać zamierzają, jeszcze nie mają inicyatorowie 
tego rucha i dopiero za tydzień lokal ten chcą wy
mienić'.

* Landrat wyrzyskiego powiatu p. Freymark, o któ
rym pisaliśmy wczoraj, że został zasuspendowauy w urzę
dzie, usunął się rzeczywiście z swego stanowiska. Kreiig 
Z/g donosi bowiem, że zażądał dymisyi. Powodów togo na
głego zajścia nie wymieniają gazety niemieckie.

* Wielki pożar srożył się duia 11 b. m. wieczorom 
w miasteczku Gołogórach, w powiecie złoczowskim, i po
chłonął przeszło 40 domostw w samym rynku położonych. 
Około 100 rodzin izraelickich pozbawionych zostało całego 
mienia. Komitet pomocy zawiązał się bezzwłocznie w miejscu, 
a nadto zarządziło starostwo złoczowskie zbieranie składek 
w całym powiecie. Przyczyna tego pożaru nie została jeszcze 
zbadaną.

* Humor przy samobójstwie. Onegdaj przybył 
powien mężczyzna nad brzeg Brdy w Bydgoszczy i zapytał 
się rybaka łowiącego na wędkę ryby: „czy ryby chwytają 
dziś?“ „Nioosobliwie“, odpowiedział rybak. To ja lopiej 
uchwycę — rzekł przybysz i skoczył w wodę, w którój 
utonął.

* Z Kissingen piszą do W. Ally. Uy, io wielbi
ciele niemieckiego kanclorza nio zastawszy go tamże, zwie
dzają pilnie kąpiele i miejscowości, w których bywał. Na 
drodze do salin zuajdujo się waga, na którój każdoroezuie 
w czasie swego pobytu kauclorz się ważył. Zuajdujomy 
tam ciokawo zestawiouio ciężkości księcia Bismarcka od 
roku 1874, z wyjątkiem r. 1875, gdyż w tym roku nio 
był w Kissingen.

Kanclerz ważył
w roku : funtów

1874 207
1876 219
1877 230
1878 243
1879 247
1880 237
1881 231

Co za szkoda, źo z roku bież, nie wiemy, czy kło
poty państwowo dodatnio czy tćż ujemnie wpłynęły na zdrowie 
księcia. Nadmiouić jeszcze musirny, żo osławiony pies 
kanclerski waży 107 funtów.

* Pogrzeb samobójczyni artystki Fcyghine, o któ
rój samobójstwie pisaliśmy przód kilku dniami, odbył się 
w Paryżu 14 bm. Po za trumną widziano idących : joue- 
lalnego dyrektora teatru Français Perrin’a w towarzystwie 
Gota, Wormsa i Febvre. W drugim rzędzie postępował 
książę de Morny wraz z księciem Zegaoia i ks. Muratem. 
Żałobne nabożeństwo odbyło się w ruskiój cerkwi, w którój 
byli zebrani wszyscy artyści z Comćdie Française, jak ró
wnież z wielu innych toatrów. Zwłoki pochowano na cmen
tarzu Póre-Lachaise.

* Cesarska rękodzielna tabaczna w Strassburgu we
szła po różnych kołysaniach się na bałwanach niepowodze
nia w szczególne stadyum. Około 800 urzędników, robo
tników, werkmistrzów, dozórców zatrudnionych w tój ręko- 
dzielni, wystósowało prośbę do namiestnika, w którój pe- 
teaćyi wypowiadają teu pewnik, że rękodzielnia ta musi upaść 
dla braku odbytu, upraszają przeto o środki zaradcze. 
Niepowodzeniu rękodzielni mają, zdaniem petentów, być 
winni jej kierownicy.

* Gambetta przybył wraz z ojcem na dłuższy pobyt 
na zamek des Crótes pod Montreux.

* Niegrzeozny rabin. Piękne młode panienki ży
dowskie z żydowskiej dzielnicy Haskoi w Carogrodzie spo
tykały się na, swych wieczornych przechadzkach z chrze- 
ściańskimi młodzieńcami, rozmawiały z nimi i pozwalały się 
odprowadzać aż do drzwi mieszkań swych rodziców. Gdy 
napomnienia rabinów nie skutkowały, wezwano owe panienki 
pewnego dnia do synagogi, zamknięto za niemi drzwi — 
i na rozkaz rabina obito rózgami. Nadto zapowiedział po
dobno rubin, że jeżeli to nie poskutkuje, nastąpi „kamie
nowanie.“

* Śliwki w Bośnii obrodziły się w roku bieżącym 
nadzwyczaj. Dyrekcya węgierskich kolei państwowych wi
działa się zniewoloną dostarczyć stacji kolei Szarnaó 200 
wagonów do dalszego transportu zameldowanych tam prze
syłek śliwok.

* Okręt angielski ,,Phoen>x“ rozbił się na wodach 
Oceanu Wielkiego, niedaleko wysp księcia Edwarda. Załogę 
uratowane.

* W Rzymie umarł hr. Herman Sta nlein-Saalen- 
stein w wieku 32 lat, cameriero di spada e capa Jego 
świątobliwości, mąż bardzo zacny i do Stolicy św. wielco 
przywiązany. Ze śmiercią jego wygasła bawarska rodzina 
Stainleinów.

* Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 17 września, 
5 ran św. Franciszka. Wschód słońca o godzi
nie 5 minnt 37. Zachód o godzinie 6 minut 11.

Długość dnia 12 godzin 34 minut.
Wypadki historyczne. 1374 Rozszerzenie przy

wilejów szlacheckich przez Ludwika. — 1660 Pobicie Mo
skali pod Cudnowem. — 1704 Bitwa pod Krupczycami.

Pojutrze, w poniedziałek dnia 18 września, św. Toma
sza z Wilanowa. Wschód słońca d godzinie 5 minut 
39. Zachód o godzinie 6 minut 8.

Długość dnia 12 godzin 29 minut.
Wypadki historyczno 1354 Bitwa z Krzyża

kami pod Chojnicami. — 1574 Henryk Walezy ostatecznie 
do powrotu wezwany. — 1626 Bitwa pod Gniewem. — 
1660 Pobicie Kozaków pod Słobodyszczą.

(p.) Sławoszewo pod Pleszewem, 12 września. Czwar
tego b. m. byliśmy tu świadkami nader rzadkiój uroczysto
ści. W dmu tym bowiem obchodził nasz nauczyciel, pan 
Franciszek Kroker 501etni jubileusz. Z górą 48 lat prze
pędził p. K. pośród nas, a dwa pierwsze lata pracował na 
Slązku, zkąd też jest rodem. Objąwszy u nas urząd nau
czyciela, trafił na niwę całkiem odłogiem leżącą, gdyż do
tychczas nie było tu wcale szkoły, a co najgorsza przytem, 
to to, że sam nie umiał ani słowa po polsku. Czekała go 
zatem z tego powodu praca zbyt trudna i mozolna! Nie 
uląkł się jej jednak, , lecz ufny w swe siły młodzieńcze, 
wziął się szczerze do dzieła, a żelazną wytrwałością cudów 
dokazał. W krótkim albowiem czasie doczekał się podwój
nych owoców swych zabiegów, gdvż szkółka jego słynęła 
postępem na całą okolicę, a on sam przyswoił sobie kom
pletnie język polski. Największa zaś zasługa jego okazuje 
się przez to, że z całego serca pokochał swą szkołę i lud, 
i dla tego chociaż mu kilkakrotnie ofiarowano lepsze 
miejsca — on jednakże, mimo, żo przy szczupłym nader 
dochodzie, z troską o chleb powszedni ciężko uporać się 
musiał — jakoby żołnierz — wiernie pozostał na swym 
posterunku. To tóż wszyscy, nie tylko kmiotkowie, lecz 
i wyższe stany — uznając jego poświęcenie, otaczają go 
ogólną czcią i poważaniem, czego najwymowniejszym do
wodem był obchód jego jubileuszu. Już kilka dni po
przednio gmina szkólna, z dozorem na czele, zajęła 
się przygotowaniem na tę uroczystość. Na publiczne

uznanie zasługuje mianowicie dziedzic nasz, p. Taczano
wski, który p. nauczycielowi we wigilią już składał ży
czenia, ofiarując mu srebrną tabakierkę. Matka zaś jego, 
p. Taczanowska, złożyła mu w darze 2 kosztowne lichtarze. 
Nadto cała familia pp. Taczanowskich zaopatrzyła jeszcze 
sowicie — prawdziwie po staropolsku — kuchnią jubilata 
we wszystko na przyjęcie gości. Również i bracia Rosen
baum, kupcy z Pleszewa, dawniejsi uczniowie p. nauczy
ciela, zasilili swemi darami piwnicę jubilata. Wszyscy na
uczyciele z powiatu, a nawet i kilku ze sąsiednich, zje
chali się do nas, a w końcu przybył pan radzca ziemiań
ski, inspektor szkóluy, sekretarz powiatowy i komisarz ob
wodowy. O 10 wyruszył cały orszak w uroczystój pro- 
cesyi z chorągwiami i światłem przy odgłosie dzwonów ko
ścielnych, nucąc pieśń wzniosłą: „Kto się w opiekę,“ do 
kościoła na mszą św., którą odprawił ks. proboszcz Tacza
nowski z Grodziska, podczas którój nauczyciele na cztery 
głosy na chórze śpiewali. Po nabożeństwie w tym samym 
porządku odprowadzono jubilata, któremu asystowali pan 
radzca ziemiański i inspektor szkolny. Teraz rozpoczęła 
się uroczystość w szkole. Koledzy uczcili jubilata śpiewem 
na kilka głosów. Pan radzca ziemiański wygłosił mowę 
urzędową, po której wręczył jubilatowi order i asygnacyą 
na 60 m. z kasy rządowój. Potem p. inspektor uwydatnił 
jego zasługi. W imieniu dozoru szkolnego przemówił pan 
Bauer, rządzca z Racendowa. Pan Jagsz, nauczyciel z Ja
rocina, złożył życzenia w imieniu kolegów, a w końcu na
uczyciel Wiśniowski z Pleszewa przemówił po polsku do 
dziatwy szkóluój i starszych uczniów tak sordocznio i czule, 
źo wszystkich słuchaczy do łoz poruszył. Na zakończenie 
dzieci wierszom i prozą winszowały jubilatowi. Wieczorem 
przeszło 100 osób zasiadło przy stole do wspóluój bie
siady, podczas którój muzyka z Pleszewa przygrywała, 
a rozliczne toasty powaźnój i żartobliwój treści, z pomiędzy 
których ua szczególną wzmiankę zasługuje wzniesiony na 
pomyślność pp. Taczanowskich, zaprawiały i tak już dość 
wykwintno potrawy i hojną ucztę. Uroczystość ta na długo 
nio wyjdzie nam z pamięci. Oby przykład pp'. Taczano
wskich i jubilata mianowicie pomiędzy młodszymi gorli
wych znalazł naśladowców.

Oto krótki przebieg uroczystości, która świadczy, źo 
i cichą, byleby tylko sumienną i gorliwą pracą, zasłużyć 
sobie można na szacunok i poważanie!

Na odbudowanie kościoła w Raszkowie złożyli w dal
szym ciągu na ręco podpisanego:

Ks. Stroiński, proboszcz z Rydzyny 10 m., Hoff z Ostrowa 
3 m., M. Rogaliński z Cerokwicy 10 m., M. Sawiński z Kąpią 
za pośrednictwem panny S. Ziółkowskiej 14,15 m. a mianowicie: 
Gałecki 1 ro., Maryanna, Potronela, Liszkowska, Zielińska, Cza
pińska po 50 fen., Bartłomiej, Józef, Bolesław, Klemensia po 10 
fon., łrankowska 25 fon., S. Ziółkowska im., Str. 50fon., O S. 

J' S 2 m., Jadwiga i Julian Ponikiewscy 30 m., Gólcz
10 fen., Skąpeki 1 m. razem z Wiśniowa 31,10 m., J. Cli. B. 
p. M. 10,10 m. a mianowicie: W J. Cli 6 m., Zosia, Stefcia,
Bolisia, z własnej skarbonki po 50 fon, Kazio zasebie i Stasia 
50 fon.. P. J. 50 fen., M. G. 50 fen., od domowników 1,10 m , 
L. J 20 in., M. S. S. i W. S. po 1 ra., ks. Borkowski z pa
rafii Odolanowskiej 86 m., B. z W. 10 m., ks. Michalski z Du
sznik 27,90 m. a mianowicie ks. M. 3 ra., L. Sokolnicki i Uryzaj 
po 3 m., Nepom. Sokolnicki, Turkot, Tepper, Hojan, Walkowiak, 
Mikołajewska i Sobańska po 1 m.. Witold Sokolnicki 1,50 m., 
bączyk 6 ra., Cyganianka 2 ni. 5 fon., Ratajczak, Bzdzol, Ma
tuszak, N. N. po 50 fen., SmierZchała 25 fon., Braniewicz 10 fn., 
ks. Ołyński z Koźmina od siebie i parafian 52 m., ks. Radzki i 
ks. Szymański od siobie i parafian 71 m., Teresa hr. Szołdr-ka 
z Brodowa 30 ni., Ginter nauczyciel w Myjomicaeh|9kładkę ze
braną przy obiodzio u p. n uczyciola Jankowskiego jjw Kiorznio 
w dzień św. Rocha 1 mrk. 80 fen., ks. Stojanowski z Koryt od 
siebie i parafian 22,25 m., A C. i N N. z Kościana 90 fen., 
po raz drugi zobraue w lokalu handlowym Teofila Radkiewicza 
w Śmiglu 13,30 m. a mianowicie: N. S. 11 ni., Robert Abt 50 
fen., Jan Scholz 70 fon., Stan. Michalski 25 fen., Walenty Fili- 
po vicz 20 fen., Stanmław Rex 15 fen., Wilonty Kubiak z Sącz
kowa 50 fon., ks. Louschnor z Międzyrzecza od parafian 37,50 
ra., zebiano przez Andrzeja Garbaika sołtysa w gminie Pogrzy- 
bowskiej 25,50 m., Niedbalski w Łabiszynie 15 m. a mianowicie 
Strzelecka, A. Kaliska, Bukiakowski, Dobrzański, Jakubowska, 
p. Pałżewicz, Kaźinierczak, M. Szulz, Kosmalska, Olszowski, Ż-- 
ko-ski, Karczewski i P N. po 50 fen., panna Śmierzchalska 2 
ni., Gałgański, Gałgańska, Ruchalski, Śadłuwski po 1 m., Bor- 
kert 2,50 m., ks. Piszczygłowa z Psarskiogo 3 m., k . Dolny 
z Niechanowa od siebio i parafian 63,50 ni, ks Waloński, prub. 
z Pniew „Sz zęść Bożo" 18 m., złożom u ks. Olszewskiego, re
daktora Niedzieli w Poznaniu 9 m. 50 fen. - Razem 591 ni. 
65 fen, za które Szanownym Dobrodziejom pokorne składam po
dziękowanie, prosząc o dalsze choćby i najdrobniejsze ofiary.

Raszków, dnia 9 września 1882.
Ks. Jagielski, proboszcz.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

* ,,Hrvatska biblioteka.“ — Pod tym tytułem 
zamierza Leopold Hartmann wydawać na wzór „B;błiothćquo 
nationale“ i niemieckiej „Uniycrsal-Bibliothek“ tani zbiór 
dzieł Darodowo-kroackich i zagranicznych dzieł w kroacaim 
przokł idzie. Szczęść Boże! Spodziewamy się, że Kroaci 
nie zapomną też o pięknój i bogatej literaturze polskiej.

PRZYBYLI DO POZWANIA
dnia 14 września.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Penner z Schwelra, 
ks. Ryb.cki z Wabcza, Deichsel z Szczecina, Stelma
chowski z familią z Wrześni, dr. Pujzderski z Mroczy.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— B — Poznań 16 września. (Sprawozdanie ty go
dniowe z obrotu ziemiopłodów). Piękna pogoda 
sprzyja zasiewom oziminuym. któro mniejsi go podarze miej
scami już nawet pokończyli. Dowóz zboża był w ubiogłem 
tygodniu znacznie słabszy, mianowicie sprzedaż z prowincyi 
była barHzo słabą. Natomiast Królestwo Polskie znacznie do
pisało. Usposobienio w bierzącem tygodniu było stalszo niż w 
przeszłym tygodniu, tak popyt jak sprzedaż o wiol'- więcej były 
ożywiono, to tóż za nioktóro pło’y płacono 3- 4 inr . wyżej. 
Święta żydowskie wywołały u nas pewną stagnacyą w ruchu ku
pieckim. — Za pszenicę wyborowego gatunku płacono wyższe 
ceny, o pośledniejsze gatunki także więcej się pytąńo, 150 -210 
mrk. — Zyto dobre, suche sprzątnięto płacono wyżej, lepsze 
gatunki 135-188 mrk., na porosłe 110—120 mrk., — J 4 r 
czmień suci y, stało 110 — 148 mrk.. — Owies słabiej1, 
105- 135 mrk. — Groch slaby targ ;na paszę 135—14(f m., 
wrzący 150—160 mrk. — Wyka bez targu 140- 145 m. — 
Tatarka, więcej używany popyt, 125—130 mrk. Wszelkie 
gatunki płodów olejnych idą w górę, gdyż o ej drożeje. — Rzep 
z i m o w y 255—260 mrk. — Rzepak 260—263 mrk., wszystko 
za 1000 kilog. — Mąka stałej, mąka pszenna nr. 00. 
15—15,50 mrk., nr. Ó 14- 25,14 - 50 mrk., m ą k a r ż a n n a 
nr. O i I lo,25—10,50 mrk. za 50 kilogr

Okowita. Z powodu świąt żydowskich bardzo słaba ruch 
w tym tygodniu. Okazywano jednak dążności do podwyższania 
ceDy o 70 fen., ponieważ Saksonia i Niemcy południowo po
szukują swego towaru. Notowania końcowe: wrzesień 50,70 m., 
październik 59.20 mrk., listopad-grudzień 49,40 mrk., styczoń- 
luty 49,70 mrk., kwioc;eń-maj 50,80 mrk. za 10,000 litr. pret.

Poznań 16 wrze nia 1882.
Okowita (z beczką) pr. 100 1. = 10,000% Tralles. Wy

powiedziano —,— litrów, eena wypowiedziana —,— marek, 
wrzesień 50,20,—, październik 49,50, listopad grudzień 49,— 
kwiecień-maj 50,10, wmiejscu boz beczki 50,50.

Sprawozdanie giełdowe. — Poznań 16 września 
4% listy zastawne poznańskie 100,60. 4% listy rentowe pozu.
100,70. 5% powiatowe obligacje 105,75. 4,/i1’/, powiatowe
obligacye —,—. 3%% ślązkie listy zastawne —,—. 4’/. gór- 
noślązkie listy rent 100,80. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rol
niczy) 78,—. Pozn. akcyjne stowarzyszenie sprytowe 78,—. Po
znański bank prowincyonalny 121,—. 47« pożyczka państwowa 
101,80. 41/,’/« pruska pożyczka ukonsolid 104,40. 37,7, obbg 
długu państw. 98,75. Kluczborsko pozn. 24,— . Kiuczborsko-pozn 
P- ż. 57, akc. zakł. 87.50. Starogradzko-pozn. k. ż. 103,50. 
Austr. noty bankowe 172,—. Polskie listy likw. 55,20. Rosyj 
skie noty bankowe 202,75 marek.

Bydgoszcz 15 września.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 kilogr.

Pszenicanlezm., ciemniejsza i szklista najp. 180—182 
jasno-ciomna 170-178, poślednia 140—165 mrk.

Zyto niezm., w miejscu krajowe piękne 120—122 pł., śre
dnie 115—118 m., poślednie 105 —110 mrk.

Jęczmień słabo, piękuy do browarów 135 — 145 płac., 
wielki i drobny 115—125 płc , pośledni —,— pł.

Owies w miojscu 110 — 125
Groch wrzący —, na paszę —.
Okowita za 100 litr, a 1007, 51—51,50 plac 

Wrocław 15 września 1882.
Zyto (za 2000 funt.) stałej, wypnwiodz----- cent. Cena

wypowiedziana — płacono, wrzosleń 135,— żąd., na wrzesień- 
październik 134 —135 płc. i żąd., paźdzlernlk-listopad 137 żąd., 
listopad-grudzień 137.50 płacono, gru zień - styczeń 137,50 
żąd., kwiocień-raaj 1883 138,— pic.

Pszenica, Wyp. — cent., na wrzesień 198 żąd.
O w i c 8. Wypowiedziano —,— cent., na wrzesioń 118,— 

żąd., wrzesioń-październik 118,— płc., paździornik-listopad 122 
żąd., listopad-grudzień 122,— żąd., kwiecień-maj 125,— żąd.

Rzep. Wypow. —,— ctr., wrzesień —,— żąd., wrzosień- 
październik 278 pł., - - żąd.

Olej rzopi owy uiozm., wypow. — cont. w miojscu
61.50 żąd., wrzesień 60,— żąd., —pł., wrzesioń-paździornik
59.50 żąd., —,— płc., paździornik-listopad 58,— żąd , -- ple., 
listopad-grudzień 58,50 żtd., — pł., kwiecień-maj 58,50 żąd.

Okowita wyżój. wypowiedziano —,— litrów, w inioj- 
scu —.— pic., wrzesioń 51.50—51,60 pic, wrzosioń-paździeinik 
51,— żąd., —.— płc., paździo; nik.listopad 50,50 żąd., listopad- 
grudzień 50.50 żd., kwiocioń-maj 1883 51,90 żąd., 51,80 pł., maj- 
czerwiec 52,— żąd.

Cena wypowiedziana na 16 września: żyto 135,— mrk., psze
nica 198,— rak., owies 118,— mrk., rzep —.— mrk.. olój r.ie- 
piowy 60,—, okowita 51.60 mrk.

Ceny targowo z dnia 15 września 1882.

Postanowienia 
mir jskiój

deput.'cyi targowej

Za 100 kilogramów
ciężki

Pszen ca biała............
. ,. żółta......
Żyto .................. .. . . .
Jęczmień........................
Ow 03..............................
Gioch ...........................

20 80 20:
19 60 18
14 -13
15 50 15
13 5013
19 —i| i 8

środni
nai- I! naj- 
wyż. i[ niż. 

•4j J

naj- !j naj- 
wyż. niż.

■Jł •4 HI i,
19 10 18 —
17 10 16
13 50 13 10
14 -¡¡13 20
12 50 12 —
17 50jl6 50

lotki towar
na 1- 1 naj-
wi II’ ź.

•*1 •’1 4
16 30 I14 40
14 60 13 30
12 40 I12 —
13 — 12 30
11 — 10 —
16 - 15 50

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep............................. 100 kilogr.
Rzep k zimowy ...
Rzepik latowy . .
Siemię ioiaoe ślązk 
Siomię konopiane •
Lnva , . . . . ■

Łubin potw , za 100 kilogr. żółty 13,00—14,01—15,80 
mr r , niebieski 12,80- 13,80 — 14,80 mrk.

Makuchy rzepakowe stale, za 50 kilogr. 7,00 
do 7,30 mrk., obce 6,50—7,00 mrk , na wrzesień-paź Iziernik 
—,— mrk.

Makuchy siem. spok., za 50 kil. 8,80-9,00 m, obce
8,50 - 8,80 mrk.

Berlin 15 września (sprawozdanie urzęd n/e. Pszenica 
za 1000 kilogr. w mieisen żądano 165—205 według jakości; na 
miesiąc bieżący płacono 171,5—170,5 — 171,00/; na wrzesień- 
paździeruik płacono 171.5 —170,5 -171; na październik-listopad 
pł. 161—67,75 -168; na listopad-grudzień pl. 169 - 167,75—168 
na kwioeień-maj .płacona 174,5—173,25 — 173,5; na maj-czerwiec
płac. —,—. Wypowiodziano----- tentu Cena wypowiedziana
—m. za 1000 kilogr. Cena przecięciowa — mrk.

Zyto za 1000 Kilogr. w miejscu płc 116 !43 według
jakości; na miesiąc bieżący płacono —, —; n i wrzesień-paź Izier- 
nik płacono 136—135 5 —135,75; n" październik-listopad płac 
134 25— 3,75—134; na listopad-grudzień pł. 134-3,25-33,5; na 
kwiecień-maj plac. 135.5—134,75—135,25; na maj-czerwiee —. 
Wypowiedziano —,— '-ont. Cena wypowiedziana —mrk. 
Cena przecięciowa —,— mrk.

Jęczmień za 1000 kii. mniejszego i większeg > Ziai a 
żąd. 120 200 według jakoaei.

Kukurydza w miejscu żąd. 170 —1.72 według jakości. 
Wypow. —ctr. Cena wypowiedz — m.

Olei rzepak o y. Za 10) kil. w miejscu bez b - 
czki płacono 30,5 mrk.. w miejscu z beczką p'ac. —, - mrk , 
na miesiąc ciężący płacono 60,8; na wrzesień-pażdziernik płac. 
60,5; na październik-listopad płacone 60,5; na listopad-grudzień 
płacono 60,1; na kwiecień-maj płacono 60,0, żądano —. Wy
powiedziano — - cent Cena wypowiedziane —,— mrk. Cena 
przecięciowa — mrk.

Okowitą. /,ą IDO litr, a iOO net. 10,000 litrów 
prot. w miejscu bez beczki płacono 51,7, w miejscu z be
czką płacono —, na miesiąc bieżący płac 52,1; na wrzesioń- 
paździornik płacono 52,1; na październik-iist ipad płacono 
51,7; na listopid-grudzień płacono 51,3. żądane —, — ; na 
grudzień-styczeń płc. —,—; na styczeń-luty —; ni kwiecień- 
maj płacono 52.6—52,5; na maj-czerwiec płacono 52,8—52,7. 
Wypowiedziano lit ów Cen wynó-.wiedziana —, — mrk
Cena przecięciowa —.

Telegra»» giełdowy
Kuryera l’oz

Berlin, 16 września 1882.
Pszenica słabo 
wrzesień-paźdz. 171,50
kwiecieó-m)j 173,—

Zyto słabiej ( 
wrzesień-paźdzj 135,75
paźdz.-list. ( 133,25
hwiecień-niaj ' 134,75

Olej rzep, stulaj 
wrzesień-paźdz. 60,60
paźdz.-list. 60,30

Okowita słabo
w miejscu 52,— i
wrzesień 52,20

wrzesień-paźdz. 51,80
list.-grudzie 51, _
kwiecień-maj 52,20

Owies
wrzesień 123.—

Wypow.-żyta wsp. 500
Wypow.-okow.kw. 60,000

Szozecłn, dnia 16 września 
Pszenica niezm, 

wrzosień-pazdz. 176,—
paźdz.-list. 174,—
kwiecień-maj. 176,—

Zyto niezm.
wrześ.-paźd. 133,50
paźdz.-list. 132,50
kwiecień-maj 133,—

Rzepik
wrześ.-paźdz. 272,--

naûskiego.
Kursa korcowe 15 września.

Galie, akc. k. 138,10
Pr. conaol. 4";, 101,25
Pmzn. bety z 100,40
fnzn. listy rent 100,60
Austr banknoty . 171,90
Austr. renta złota 82,-
Auatr. losy 186Ć 121,50
Wiochy . . 89,10
Rumuny . . 103,10
Rns banknoty 202,75
Rns.-ang. pożyczki 83,50
Pol. 5°/0 list. zast. 62,40
Pol. lik. 1. zsst 54,50
Kredyty . . 553,50
Kolej państwowa. 609,-
Lombardy 265,-
Usposob. spok.

!82 (Kursa końc.)
Olej rzep. spok.

wrześ.-paźd. 59,50
kwieedeń-maj 59,50

Okowita apok.
w miejscu 51,60
wrześ.-paźdz. 51-
list.-grudzień. 50,30
kwiecioń-maj 52,-

Petroleum
wrześ.-paźdz. 745,—

Dodatek.



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 212
Niedziela, dnia 1? września 1882.

We wtorek dnia 19 b. w., jako w piątą 

rocznicę śmierci odbędzie się o godzinie 8 z rana 

w kościele farnym (1660)

Msza św. żałobna
za spokój duszy śp.

ks. Jana Koźmiana.
W drukarni JaruMtar.a 

I.eitgebrn w Pomuuiu wyszła 
i jest <lo nab-cia

KRÓTKA HISTORIA
obrazu

Matki Boskiej Częstochowskiej
słynącego cudami

na Jasnejgórze
z dodaniem

godzinek, modłów i pieśni jakie wier
ni od wieków na tern miejscu zanoszą

Na pamiątko
PIĘĆSETNEJ ROCZNICY

przez
KS. St. III. S. T. i O r. I>.

Wydanie ozdobiono 8 drzoworytami.
Cena 80 len.

W większych ilość,¡ocli taniej.

Z dnioiu 1 paźdz ornik t otwio 
rumy przy Wrocławskiej ulicy nr. 14

Colom szkoły naszói jost: dzieci od 
8 7 roku przoz kształcenie umy
słowych zdolności, przoz zatrudnie
nia łatwemi robótkami zabaw mi, 
gimnastyką, jako <oi początkami 
nauk szkolnych kilka godzin dzien
nie pożytooznio zatrudniać przyspo
sabiając io do dalszego kształcenia 
się. Opłata szkolna wynosi 4 '”rk. 
miosięsznio Zgłoszenia przyjmuje
my od godz’nv 11 — 1. Bramkowa 
ulica nr 17. Polocając szkółkę na- 
szę łaskawym wzgledo n Szanownej 
Publiczności pozostsjemy ż szacun
kiem. (16 2)

L. i IYI. Falkowskie.

Księgarnia
łj@

w Poznaniu, Grand Hotel de France
zaopatrzona w nowości polskie, francuzkie 

_ raieckie, poleca (1302)
5* skład i wypożyczalnią nut. X
X , c zytelnią w

J polską, francuzką, angielską i niemiecką,

Abonament wszelkich czasopism X
. a dla publiczności miejscowej wypoży- X 

X raalnią takowych. ’ W
f$XXXXXXXXXXXXXXXXXXX§j

W tych dniach wyjdzie nakładom Księgarni Katolickiej:
* Bga-JMiiea na J/asaśl Crórze. H*

i tu e-

<K

*

$

Krótka historya Cudownego Obrazu z dodaniem opisu stu 
cudów, za sprawą Matki Boskiej Częstochowskiej doznanych, oraz 
kilku modlitw i pieśni. Ułożył J. Chociszewski. Cena" 25 fen., 
z przesyłką franco 30 fen., oprawne egzemplarze po 60 fen. Za 
3 marki 12 egz. broszurowanych za 5 mrk., 22. za 10 mrk., 45, 
za 20 m. 100 egz. franco. Uprasza o wczesno zamówienia (1664)

Księgarnia Katolicka
Poznań ul. Wodna 25.

Szanownych członków

uprasza się o wpłacenie składek na ręce ka- 
syera p. T. Sadowskiego aż do 15 
października r. i»., później będą ta
kowe ściągane przez mandaty pocztowe.

(1618) Dyrekeya.

»

Pod gwarancyą
dobrego

leżenia.

Skład płótna i fabryka bielizny.
Poznań Wodna ul. nr. 2.

Ceny zniżone z powodu tardzo korzystnego zakup« 
d koszul nocnych w dobrym gatunku za m. 10,00
6 kosznl nocnych z angielskiego crottonu za ni. 15,00
h koszul dziennych z cienkiemi płóciennemi przodkami
6 kołnierzyków cienkich płóciennych
" krawaty jedwabn,- razem tylko m. 25,00
6 koszul dziennych z najlepszego angielskiego crottonu z cie-

niutińkiemi płóciennemi gorsami 
12 kołnierzyków 1 . ,. ,
6 P- mankiet penkich czysto płóciennych, (1015)

2 k waty jedwabne r.,zom tylko 1M. 40,00
k «ul czysto płóciennych z praw, płótna hilefeldskiego za m. 30,00
Skarpetki francuskie niciane po 9,00 i 12,00 m. tuzin.

Walne zebranie
niżej wyrażonego Baniu na rok 1881/2 odbędzie się <liiia 26go września 
o godzinie 1SS w południe w Poznaniu na sali hotelu Frau- 
cuzkiego, na które zaprasza się niniejszym pp. akcyonaryuszy z nadmienieuiem, żo 
karty wstępu i sprawozdanie roczne odebrać można w biurze Banku już od dnia 
24go b. m. począwszy. (1619)

I.
o

For zadek dzienny:
Czynności przewidziane § 29 statutów.
Wybór członka do Rady Nadzorczej w miejsce ś. p. Jana Arndta.

Bank rólniczo-przeniysl ( >w y
Kwilecki, Potocki i Spółka.

RADA NADZORCZA.
_____________  Wolnlewlcz,

Aukcya
na dziedzińcu

Teatru polskiego.
Wo wtorek dnia 19g<> bia. o 

godzinie 4tój po południu sprzedawać 
będę dalej drogą publicznej licytacyi 
przedmioty ofiarowano na rzecz 
funduszu na subwoneyowanio scony 
polskiej w Poznaniu. (1663)

Katz,
komisarz aukcyjny.

Towarzystwo
Czytelni Indowych
przypomina Publczności polskiej, iż 
posiada znaczny zapas doborowych 
i tanich książok, które niniejszóm 
członkom swym poleca. Zgłosze
nia się o nio należy przesyłać pod 
adresem Dr. St. Jerzykowski Poznań 
u|. Podgórna Nr. 13, który na żą 
danie przes ła też bezpłatirc kata
logi książok naszych. Nadmienia się, 
że jak dawniej tak i nadal rozda
wać będzie Towarzystwo chętnie książ
ki i bezpłatnie wszędzietam.gdzienio- 
zamożność zgłaszających się lub inne 
okoliczności tego wymagać będą. (810)

Księgarnia Katolicka
Poznań, ul. Wodna 25 p doe >:

Medale
C z ęstocho w skie
Srebrno wielkie po 

,, małe po
Bronzowe wielkie po 

tuzin za
Niklowe wielkie po 

tuzin za
Niklowo małe po 

tuzin za

6,00 mrk.
1.50 ,,
1.50 .,

12,00 „ 
0,80 ,, 
6,00 „ 
0.15 
1.2r ..

Oster Józ. Kaiser
Wrocław

am Neuem Markt poleca uni
żenie wszelkie towary korzenne 
w największej dobroci po 
najprzystępniejszych cenach.

Główny artykuł: 
ZZZ s- 37-
w więcój jak 30 gatunkach.

Osobny cennik z wymienio
nych w końcu artykułów na 
żądanie przesyłam franco.

(Handel ten egzystuje już 
w familii od 50 lat, teraźniej
szy właściciel prowadzi 19 
lat.)____________________ (1654)

TAPETY
od 15 fen. za rulon po
cząwszy aż do najpiękniej
szych, z francuzkich, an
gielskich i niemieckich 
fabryk polecam po najniż
szych cenach w najwię
kszym wyborze. (1156)

Antoni Rosę
Poznań w Bazarze.

5? Węgle 5?
kamienne

z najlepszych kopalni odstawi»m 
jeszcze w tym miesiącu po nizkeh 
cenach latowych całemi wag-nami 
i w mniejszych ilościach wprost 
z dworca kolei żel. (1595)

E. Kajkowski
Skład węgli. 

Chwaliszewo nr. 50.

OOOO 000000000000000

o Dobrowolna licytacya. o
o „w piątek dnia 22 hm. o godzinie 2 
q 9 tój przed południom sprzodawane będą drogą X 
X licytacyi za gotówkę, najwięcój dającomu rozmaito X
q eleganckie meble, zwierciadła i Si 
q sprzęty domowe, .szkła i porce- X 
q Inna, przyrządy kuchenne, bieli- X 
q zna drogocenna stołowa, książki X 
q itd„ w Obornikach w rinnui rmna Słł.n. Sł 
q fańskiego.

OOOOOO

w domu pana Sto-
(1659) g

000000000000
Z dniem dzisiojszym Szanownym Prenumeratorom rozesłany został

zeszyt 9.
K s. k a 11 o n i k a K o r y t k o w s k i e g o
Prabd i, laaoaby

katedry Metropolitalnej Gnieźnieńskiej od r. 1000 aż do dni naszych.
Cena 3 marki.

Dzieło kompletne, zawierać będzio 20 zeszytów po 3 marki. Za
mówienia przyjmują wszystkie księgarnie. (1608)

izrz cale dzieło w ilości 50 marek przyjmuje
tylko do wyjścia zeszytu 10 księgarnia

J. B. LANGIEGO w Gnieźnie.

Stary Rynek nr 53|t
(Narożnik ARynkii i ul. Jezuickiej)

poleca swój obficie zaopatrzony

porcelany, szkła, fajansów i t. i
Garnitury stołowe, nmy walnie, zastawy

szklarnie w wielkim wyborze. — Na uroczystości wypożycza 
szkło i porcelanę pod korzystnemi warunkami. (1154)

Do zaprawiania owoców
polecam cukier w głowach po cenach fabrycznych, ocet 
winny prawdziwy z Bordeaux i estragowany litrami i w orygi
nalnych butelkach, jako też uznaną za bardzo korzystną esen- 
cyą octową Cli. A. Pasteura. " (1658)

B. GLABISZ
św. Marcin nr. 14.

« Do pensyonatu naszego *
przyjmujemy uczennice, chcące kształcić się prywatnie. L keye 
udzielano są we wszystkich przedmiotach naukowych. Konwersa- 
cya fraucuzka, niemiecka i angielska; tylko lekcyo muzyki i śpiewu 
opłaca się osobno.

Panienki uczęszczające do tutejszych zakładów 
naukowych przyjmujemy także. (1179)

W. i M. Chmielewskie
dawniej przełożone w y ż s z o j s z k o ł y żeńskiej. 

Pozmń, ul. Gołębia nr. 36.
Od Igo października mieszkać będziemy przy ulicy Wil- - . 

helmowskiej nr. 19.

Pasy do maszyn,
£ skórę do reperacyi pasów,

techniczne
towary gumowe, z,

instrumenta z doświadczał- ' 
nej stacyi dr. D e 1 b r ii c k a 
poleca po cenach n- 

miarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, kantor: Berlińska ul. 5. (1341)

Fabryka pasów oraz skład towarów 
technicznych dla gorzelni.

W

c—. 
egO

J

młockarnie konne i ręczne, śróto- 
wniki, wialnie i t. d.

panu M. Dziegleckieuiu w Kościanie i proszę w razie

Szanownej Publiczności donoszę niniejszóm uprzejroio, iż od 
dałem na «kład wszelkie w zakres gospodarstwa rolniczego webo 
dzące machiny n. p.*♦

*♦♦: _____________ I . .....
x potrzeby udać się do rzeczonej firmy, która jest odeiunie upowa

żniona do zawiorania sprzedaży podług cen fabrycznych, oraz zez
wolenia na odpłaty podług poprzednio umówionej ugody.

Feliks Hübner w Lignicy,
Fabryka machin gospodarczych.

Odwołując się na powyższo ogłoszeuio pma F. Hubnera 
poleam niniejszóm wszelkie machiny gospodarcze powyższej fa
bryki, nadmieniając, iż wszelkie obstalunki wykonuje się szybko 
po eonach fabrycznych. (749)

M. Dziegiecki w Kościanie.

Meble Meble Meble
w obfitym wyborze własnego wyrobu, trwało i oleganckn wyko
nano po cenach uderzająco tanieli, jako to: (1219)

biurka cylindrowe, męzkio i damskie, bufety, wordyka, łóżka 
z materacami, stoły patentowane, lustra różnyeli rozmiarów 
w bogatych rumach, garnitury z pokryciom pluszowom i ty- 
psowetn, gustownie aranżowali“; komplotuo wyprawy po wy
jątkowych eonach.

Magazyn i fabryka mebli
W. SZKARADKIEWICZA

Wilhelmowska ulica nr. 20
C naprzeciw Hotelu Francuskiego i Podgórnej ulicy. «

<*ir. miechy nr. 110 pn OO fen. 
ctr. miechy z podwójnego grubego płótna nr.

115 po 87 len.,
ctr. miechy drelichowe nr. I.‘tki po 90 len., 
ctr. miechy drelichowe pierwszego gatunku

nr. 120 po 08 fen.,
ctr. miechy drelichowe najlepszego gatunku 

nr. 122 po 1 mrk.
polocają (1359)

47. Reinstein & Simon Rynek 47.
Fabryka miechów.

znaczenie miechów nazwą lub dominium i t. d. 
po 2 fen. za miech więcej.

X»XMyXXMM*MXXMXMXttXMMa
M

ę jak dawniej tak i teraz, aby wreszcie zna-

M- mi czny zapas towarów uprzątnąć, po najtańszych lecz rzo 
[Hi te^nyc^ cenach bawełniane i wełniane pończochy od 20 f.

Mliii począwszy, szkarpetki, kołnierzyki damskie i męzkie, sze

Kynek 67. Jedynie tylko Kynek 67.

1 w Bazarze wyprzedaży
sprzedajo się jak J---- :i- i-'- - “-----T T 1 U I P711V łanao fnnnrz

rokio wstążki atłasowo metr po 20 fen, hiszpańskie czarne 
'Kg • kolorowe koronki, metr po 18 fen. począwszy, wszelka 

bawełna, najlepszy towar za funt 2 mrk. 80 fen. zna-
ilość fartuchów ’ ”od 35 fen. począwszy aż do najwy

kwintniejszych, jedwabno kolorowo haftowane krawaty dam- 
skio, najmodni jszo biżuterye, jako toż wszelkie towaryf ’ •* «, - ’ — — ——-J -, J"“1’ WK/M. .. mi J
krótkie, białe, galanteryjne i skórzanne. Przedewszystkiem 
paitya wełnianych eleganckich spódnic i/hustok damskich, 
jako i biało hafty. Proszę zważać na firmę i numer domu.

Rynek 67. >1. E. łSab. Rynek

xxxxxxxxxit«X<MxxXxxWxx

, Na MflcMzącii porę jesienaa i mow»
polecam Szanownej Publiczności oraz Szanownemu Duchowień
stwu Gniezna i okolicy, mój dobrze zaopatrzony (1561)

skład sukna.
Zarazem polecam się do wszelkich zamówień w zakres mego 
acliu wchodzących. Najnowsze mody ! ceny umiarkowane!

Ignacy Gdeczyk.
Krawiec mązki

w Gnieźnie naprzeciw gimnazyum.

ł¥a porę jesienno-zimową
polecam w wielkim wyborze

i wszelkie garnitury
dla chłopców i dziewcząt.

H. WILCZEK
(1638) ___ Wilhelmowska ul. 7.

J, Sgptfcswiki

malarz i dekorator kościołów,
Poznań, Wilhelmowski plac nr. 4

poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich rzeź 
marskich i pozłotnlczych; a mianowicie zajmuje się całkowitoinudekn rowanlcn, kościołów i kaplic buduje nowi ołtarze tTkmumwan 
jako tez drewmane, przerabia i odzłaca staro ołtarze i ołtarzyki

‘‘‘‘i łtarZ°m dreWBWm, któro się w spróchniałym stanie 
z jdują, nadaje się przez, moczenie bałzamem pierwotną trwałość
m^niem-om4 i’ Pvd zar.ęczell?em zuPełnie nowym ołtarzom, z tym nad
mienieniem, iż wykonanie z bardzo tanim kosztem połączone bywa Ró-
b“iidąehimvk«łn«0We 'T ztpasie> ¿ak nio mnićj chorągwie, krzyże, kierce, 
baldachimy, stacj e, płaskorzeźby z masy mozaikowćj, figury rozmaitój 

ł •|ak0SC1 / fc-. P- przedmioty; wreszcie maluje nowe obrazy 
wsżellaego rozmiaru, odnawia stare, chociażby były w jak najgorszym sta
nie. rraca rzetelna, ceny umiarkowane. (1380)

Cenniki ilustrowane przesyła na żądanie bezpłatnie i franko.



Mieiiynarodcwa mystawa
zwierząt gospodarczych,

HAMBURG 1883,
pod houorowem prezydyum pp.

burmistrza Kirchenp&Uer i ministra stanu Dr. LllCillS

Bracia Jacoby jun.
Skład płaszczy dla dam i dziew czat

Rynek 87. Poznań Rynek 87.Fabryka
w Dreźnie

Fabryka
w 8 r e ź «i i €>*

Hamburg. Berlin.

Wystawa trwać będzie «<1 3 do 11 lipca 18S3 włącznie 
i obejmuje 9 następujących oddziałów: I. Hodowlą koni (włącznie 
mułów i osłów); — II. Hodowlą bydła rogatego; — III. 
Hodowlą owiec; — IV. Hodowlą nierogacizny; — V. 
pszczelnictwo; — VI. Hodowlą ryb; — VII. Hodowlą 
ptaków domowych; — VII. Budynki, sprzęty i t. d. dla 
rozmaitych oddziałów hodowli bydła; — IX. Naukowe 
środki pomocnicze do powyższych oddziałów.

Ogólny program wystawy jako też programy spocyalno dla pojedynczych 
oddziałów są bezpłatnie do nabycia u kierownika spraw wystawowych p. Dr. 
prawa Ryszarda Seelemaima, Hamburg, Danuuthorstr. 11. (1529)

KOMITET WYSTAWY.
W z DyreRcya.

Albertus v. Ohlendorff, Syndynk Dr. Leo, Konsul jen. Nóitig, Dr. pr. R.Seelemann, 
I. przewodniczący. II. przewodn. podskarbi. sekretarz.

C. H. v. Donner. Karol baron Merck. Konsul Jerzy Oetling.

Ï ''rJŁ)

i materyacli frauciizkicli, angielskie! i krajowych
na porę jesienno-zimową

odebrał w wielkim wyborze i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych

ML Felerowicz
Stary Kynek 5Q.

Bielefeldzkie, angielskie, herrenhutskie i ślązkie

w najlepszych gatunkach po cenach fabrycznych po 22, 25, 30 do 15 ’ marek sztuka

Szyrtyngi, szyfony, batysty, barchany, walisy, płótna na pościele itd.
tylko w najlepszych gatunkach po cenach najtańszych.

KOŁDRY WATOWANE
kaszemirowo i jedwabno-atlasowe w najmodniejszych kolorach w największym wyborze.

Kompletne wyprawy
dla dam i dzieci, pojedyncze aż do najeleganclejszych, zawsze gotowe na składzie

fiSfOWS BOTZOŁB ’WSEBSSBffiSffi

w każdym gatunku i rodzaju.
1* r z e d młoty t r y k o t o we, pończochy i s z k a r p e t k i. 

Firanki w wielkim wyborze.
HAFTY, KORONKI I ANGIELSKIE OBSZYWKI 

noiedyńczo aż do najpiękniejszych poleca (1657)

A. z Pawłowskich KAUFMANN
Fabryka bielizny. Poznań, plac Wilhelmowski 3.

Donoszę o nadejściu naszych nowości jako to:

PŁASZCZY ZIMOWYCH
na sezon 1882 i 1883 roku jako też

Płaszczy od deszczu.
na porę jesienną pozwalamy sobie jak najuprzejmiej donieść i polecamy

Dla dam:
Zimowe dołmany wygodny krój, 
Zimowe paletoty zupełnie wcinane, 
Zimowe paletoty pół wcinane, 
Zimowe płaszcze do teatru i rotondy.

Jesienne płaszcze do kąpieli, 
Jesienne paletoty od deszczu, 
Jesienne haweloki krój fantastyczny, 
Jesienne haweloki z peleryną i rękaw.

Dla dziewcząt:
Paletoty i płaszcze do kąpieli na jesień w najoblitszyin wyborze.

Modne materye. Największy »(tir.

^łseszcz
zimowy dla dziewcząt z dobrej trwałej mateiyi 

pięknie wykonany, już od 7 mrk.

Æ7

(1583)

Fstletot
długi, ciepły, w najlep. rodzaju farby dla dam 
bogato pluszem i sznurami ubrany, już od lim.

Na porę jesienną i zimową
jest skład mój (1560)

we wszelkie nowości krajowe i zagraniczne
na ubiory i paletoty męzkie

znacznie zaopatrzony i takowe łaskawym względom polecam. Zamówienia wszelkie wykonuję 
punktualnie i elegancko po umiarkowanych cenach. Niemniej zwracam uwagę Szanownego Du
chowieństwa na to, iż wykonuję odpowiedniego kroju ____

-----REWERB^TD

R. ŁeporowsUogO dawn. C. Schoen
w Poznaniu ulica Podgórna nr. 3 

wykonywa nowe dzwony i przyjmuje stare do prze- 
lania, oraz poleca dzwonki podwórzowe, kościelne 
zwyczajne i harmonijne.

S*oleca również swój znacznie zaopatrzony skład mo
siężnych i miedzianych przedmiotów jako to: naj
nowszych żelazek do prasowania, moździerzy, 
lichtarzy, kotłów mosiężnych I miedzianych ro
zmaitej wielkości, saganów, rs^dli, hrytwann, foremek, 
blach do ciast i rozmaitych innych przedmiotów knehen- 
nych z miedzi. i^2)

| J. Masady liski, *
Kmstrg gamarshi w PossiaaiuM
J 3?iekary nr. A3 |j

poleca swój bogato zaopatrzony (1379)

1 Skład |
S białych porcelanowych 1 
1 PIECZ 1

w rozmaitych gatunkach i po cenach umiarkowanych.

p. Śrem
poleca na sprzedaż (1588)

brzoskwinie, wino
grona i jabłka zi

mowe.

Podgorzelany
kawaler, w sile wieku, wolny od 
wojskowości, który przy najnowszein 
ap racie I. Hentzego praktykował 
i posiada chlubne świadectwa, po
szukuje miejsca zaraz lub od 1 pa ■ 
źilziernika r b. Łaskawe zgłoszenia 
uprasza przesyłać pod lit. K. K. 
120 poste rest. Śrem. (1642)

W. Koźlicki ul. Jezuicka 4.
A. KROMOLIOKI

Skład garderoby mezkiej
w Poznaniu, ul. Jezuicka 12, pierwszy skład od Starego rynku

poleca swój bogato zaopatrzony na porę jesienną i zimową wybór 
w gotowych ubraniach, paletotaah, szynelach, szlaf
rokach itd. również wszelkiego rodzaju i jakości sukna, bukskiny 
itd. Zamówienia wykonuje podług najnowszych żnrnali, i w jak- 
najkrótszym czasie po cenach nader nizkich.________ (1563)

Szanownej Publiczności a mianowicie Wielmożnym Księżom Probo
szczom i Szanownym Dozorom Kościelnym mam zaszczyt polecić moję

FABRYKA ORKAN,
którą znacznie pow ększyiem Polecam takżo mój doborowy

Skład fortepianów
i wszelkich Innych instrumentów muzycznych, jako też mój 
dobrze asort wany skład strun i innych części do instrumentów.

Wykonuję także wszelk e leperacye organ i wszystkich innych in
strumentów muzycznych po cenach birdzo umiarkowanych . (1299)

n Że"bxo-ws3s:Ł,
budowniczy organ.

Gniezno, ulica Tumska.

Z dniem 1 października rb. 
otwieram w Bydgoszczy

pensyonat
dla uczniów szkół tamtejszych. 
Zgłoszenia przyjmuję w Pozna
niu Nowa ulica nr. 3. (1377)

Bolesław Sikorski
nauczyciel gimnazyalny.

Wyszynk
zttygodnem pomieszkaniem jest 
od 1 listopada r. b. tanio do 
wydzierżawienia. Bliższą wia
domość poda (1652)

E. Janowski, 
restaurator w Ónlezuie
na przedmieściu Poznańskiem,

Niezawodny Rezultat !! !
i _ .... ■——  —-
Kto chce dobra swe sprzedać,
(lub kto chce dobra kupić,
len niech się tylko z zaufaniemzgłosi dc

AjenładófertlCHTA-wPoinaitiu
Szybki/ŚMmienna i dyskretna usługa 

i dla" sp>2edających i kupujących.

Specyalny zakład
dla udekorowania kościołów

malarza i pozłotnika w Skwierzynie n|W.

poleca się do wykonywania najwykwintniejszych 
prac malarskich i pozłotniczych przy 25-letniej 
gwarancyi i przesyła na żądanie do przej
rzenia oryginalne polecenia Przewielebnego

Duchowieństwa.(1550)

W Buku jest do sprzeda
nia zwolnéj ręki pod nr. 215

Handel mój
win, cygar, korzeni, żelaza etc

przynoszączy interes poszukuje 
wspólnika z kapitałem 15-30000 
marek. Listowne oferty pod 
Znaitiem*. „Fabryka“ przyjmuje
Eksp. Kuryora Poznańskiego.

Osoba
w miodem wieku dobrze wychowana 
i wykształcona poszukuje zaraz, al
bo od 1 paździomika miejsca do to
warzystwa jakiej damy, zarazem wy
ręczenia w gospodarstwie poleca

JT. Szymańska
Prydorykowska ulica nr. 11.

I
___  te.

Sprzedaż

fSTElW
czystej krwi Rambouillet zaro
dowej owczarni Turzno p. Tauer 
Pr. Zach, trwa jeszcze. (1653

ZARZĄD DÓBR. 
Kaysiewicz.

masywny. Zgłosić się można do 
właściciela Walentego Janko
wskiego tamże. (1643)

Średnie
mieszkania
o 3 pokojach są przy ul. Pia
skowej 10 i Małych Garba- 
rach 9 do wynajęcia. (1632)

wraz

z kamienicą
od 50 lat istniejący, mam zamiar sprzedać.

Reflektujący zechcą się zgłosić do wła
ściciela (1658)

K. Wlnżewsbiego
w© "Wrześni.

Nakładem i drukiem Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

Guwernantka
opatrzona w chlubne świade
ctwa, muzykalna, od 5 lat w za
wodzie nauczycielskim — po
szukuje miejsca. Bliższych wia
domości udzieli lledakcy» 
Iiuryera Fozn.

Studentów
przyjmuje na stancyą Kła- 
czyński, nauczyciel, Rybaki 
21 (blisko gimnazyum i szkoły 
realnej.) Pomieszkanie obszerne 
i zdrowe, stół treściwy, ścisły 
dozór i troskliwa opieka, pomoc 
w łacinie, francuzkiem, greckiem, 
matematyce itd. ___  (1528)

Tegoroczna

sprzedaż tryków
owczarni zarodowej w
Nitsche przy dwoi cu kolei Czem
pińskiej rozpocznie się diii»
9 października r b.

Na sprzedaż wystawione
będą:

1) Tryki znanej oryginalnej trzo
dy Negretti. (1629)

2) Tryki z oryginalnej trzody 
w Rambouilett utworzonej 
przez zakupno w Rambouilett 
i Videville.
Nitsche oddalone jest od 

dworca kolei Czempińskiej o 25 
minut, na żądanie będą pod- 
wony na dworcu kolei stały do 
dyspozycyi.

Wstęp 25 i 10 fen.
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